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rAni okros infiacji, ani zachwianie się 
waluty w roku 1925 me wywołały w spo­
łeczeństwie polskiem takiego załamania 
eie psychiki, jakie obserwujemy obecnie. 
Wówczas w chwilach nawet najgorszych 
społeczeństwo nie upadało na duchu, nie 
oddawało się nastrojowi beznadziejności, 
nie pogrążało się w apatji, aje im było 
gorzej, tem więcej przejawiało zaintereso­
wania dla spraw publicznych i tem ener­
giczniej walczyło o wyjście z trudności. 
Prawda, że walka ta przybierała charak- 

• ter polityczny i była wałka o władzę, ale 
właśnie to współzawodnictwo stronnictw 
ożywiało niezmiernie myśl polityczną w 
kraju i wydobywało z niej środki zarad­
cze, współdziałanie w dziele naprawy 
i zdrowy twórczy optymizm. I nie jest pra- 
wuą, ze walki te uniemożliwiały porozu­
mienie stronnictw dia ułożenia i przepro­
wadzenia wspólnego programu. Porozu­
mienie takie Istniało właściwie stale od 
maja 1923 tlo 1926 roku i ono to pizepi o- 
wadziło w Sejmie wszystkie te ustawy 
podatkowe, walutowe, szkolne, wojseowe 
1 t. p., któremi słusznie może się chlubić 
Sejm r  1922. Za rządów Witosa i Skrzyń 
skiego porozumieme to doszło do skutku 
w sposób formalny, za rządów zaś Grab­
skiego istniało faktycznie, bez pisemnych 
umów. Jest rzeczą znamienną, że sanalo- 
rzy, którzy dziś fałszując historję, opowia­
dają o niezdolności poprzednich Sejmów 
do programowej pracy i wytworzenia wię­
kszości rządowej, równocześnie najostrzej 
atakują stronnictwa za te współdziałania, 
na jakie się w trudnych chwilach zdobyły. 
Om sami, piłsudczycy I-szej Brygady, byli 
zawsze największymi wrogami wszelkiej 
zgody w Spjir.:e, oni wystąpili z „Piasta", 
gdy ten porozumiał się z prawicą, oni oba­
lili ten rząd w kilka miesięcy później przez 
zorganizowanie secesji Bryla i tow., oni 
rozbili koalicję Skrzyńskiego w kwietmu 
1926 roku, a gdy koalicja la przekształ­
ciła się w trzeci rząd Witosa w maju te­
goż roku, oni w wiadomy sposób położyli 
jej koniec. Zasadę rozbijania zastosowali 
na jeszcze większą skalę po roku 1926 
i  próbowali jej nawet wśród więźniów 
w  Brześciu, tam jednak już z zupełnem 
niepowodzeniem. Każde połączenie sił po­
litycznych, czyto był Centrolew, czyto jest 
teraz konsolidacja ruchu ludowego, trak­
towali i traktują jako „zbrodnię", pioru­
nując równocześnie z całym cynizmem na 
rozbicie, „niedojrzałość" i rzekomą nie­
zdolność społeczeństwa do kierowania 
swemi losami.

Ten system doprowadził dziś do takie­
go zbliżenia fię  stronnictw opozycyjnych, 
jakiego od 13-tu lat w Polsce nie było. 
Sanacja oczyściła stronnictwa z karierowi­
czów i tchórzów, przeciągając ich do sie­
nie i pozostawiając w szeregacń opozycji 
■ylko ludzi idei i charakteru. Ale równo­

cześnie metodami swemi, nieznanemi do­
tąd w Polsce, krępowaniem wolności sło­
wa i pisma, -wciągnięciem władz państwo- 
wycn do działań, które powinny im pozo­
stać obcemi, całym wogóle aparatem zna­
nych zbyt dobrze nacisków, kar, gróźb 
i faworów wprowadziła w szeroicn war­
stwy społeczne zobojętnienie dla spraw 
państwa, poczucie bezradności i defetyzm 
wobec klęsk gospodarczych i politycznych, 
apatję wobec wszelkiej inicjatywy. Dziś, 
gdy przyszedł ciężki krjzys, społeczeństwo 
umie tylko jęczeć, bankrutować, skarżyć 
się pocichu i dawać sobie sekwestrowac 
ostatki mienia, ale na jakąś samopomoc 
gospodarczą, na jakieś szukanie wyjścia 
z truaności zdobyć się nie umie. Dysku­
sja o przesileniu, o budżecie, o podatkach 
odbywa się w szczupłem kole polityków, 
dziennikarzy i t  zw. ,.sfer gospodarczych" 
i rzeczą- jest jasną, że z. tego nikłego stru­
myka nie wypłynął dotąd żaden strumień 
nowych myśli, projektów', inicjatyw, środ­
ków zaradczych. Przeważa usposobienie 
fałalistyczne. ludzie mają tylko jeden cel: 
przeżyć te ciężkie czasy możliwie z naj­
mniejszą szkodą dla swego zdrowia i mie­
nia. 0 lepszą przyszłość niech się stara 
rząd, albo jakieś stronnictwo, albo — naj­
lepiej —r sam czas Istotnie: „czasowi wol­
na zostawiona brama, rzecz sama robi się, 
aż zrobi się sarńa". Wiadomo jednak, że 
maksyma ta, będąca pokrywka dla wszel­
kiego lenistwa i tchórzostwa, odizueona 
już nawet przez Turków i Arabów, ozna­
cza w naszych warunkach stoczenie się 
państwa w słabość i marną wegetację. 
Przyszłość należy do narodów energ:cz~ 
oycji i aktywnych. Ale tej energji i aktyw­
ności na polu gospooarczem U nas nie 
będzie, juk długo w dziedzinie politycznej, 
tak dziś ściśle związanej z gospodarstwem, 
panować będzie marazm i pesymizm, jak 
długo prąd myśli i woli nie będzie prze­
biegał przez najszersze warstwy narodu. 
Ci. którzy do dzisiejszego stanu oopiowa- 
dzili społeczeństwo, mogą z niego przez 
.jakiś czas korzystać, państwo już dzisiaj 
traci ogromnie wiele. Największą prze­
szkodą do złagodzenia kryzysu jest dziś 
brak wszelkiej chęci do walki z nim. 
Oczekujemy jakiegoś cudu, pomocy zagia- 
nicy, lepszej konjunktury, liczymy — ale 
coraz już mniej — na rząd, niektórzy, 
najgłupsi, sądzą, że pomoże rewizja kon­
stytucji. Ale społeczeństwo samo nie wal­
czy naprawdę z kryzysem. Wyrwano z nie­
go nerwy woli i  walki. ax.

pa najtańszych cb- 
naeh f i ir  vcz  tych 
w wiJkim w rjirP O M M  1

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t i e r y ,  C h o d n i k i  k o k o s o w e  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e

P R Z E M Y S Ł - L I  K O L E U S

Kraków. Rynek 10.
Warszawa, M arszalkowi? 143. —  Bialsko, Wzgórze 20* 
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howeiizac'3 ustawy m m h lm .
NA PORZĄDKI. OBRa D JUTRZEJSZEGO POSIEDZENIA SEJMU.

Warszawa, 7. 3. (TeL wł.). Porządek dzien­
ny n&niedziahiowego posiedzenia, plenarnego 
Sejmu obejmuje 35 punktów. Z tego 2ó punk­
tów stanowią sprawozdania Komisj’ Skarbo­
wej w sprawie sprzedaży różnych objekterw

państwjwyct w rozmaitych miejscowościach 
reszta 9 punktów stanowił będzie pierwsze czy­
tanie nrzedłoźen rządowych. Z tych pwedto- 
żeń najważniejszym jest projekt nowelizacji 
ustawy emerytalnej.

Rozmowa 2 pania Piłsudską o zdrowiu Z iu to

CHOROBA SNOWDENA.
Londyn 7 marca. Angielska minister skarbu 

Snowden zapad! na grypę, do czego przyłączy­
ła s'ę jeszcze cnoroba pęcherza. Stan jpgo—  
wedle przeczenia powag lekarskich  nic bu­
dzi obaw. jeinak choroba potrwa kilka tygo­
dni,

Warszawa 7. 3. (Telef. wŁ). Redaktor Agen­
cji „Iskra" pułk. Ścieżyński ogłosił rtzmowę 
z panią Piłsudską.

Na zapytanie, co do p!ctek,«pusz jzanych 
w świat o rzekomo złym stanie zdrowia marsz. 
Piłsudsk-ego, p. Piłsudska odpowiedziała:

—  Plotka, c której mi pan mówi, nie jest 
mi obcą Nawet najbliższe osoby z tem samem 
zapytaniem, z trwogą w głosie, zwracały się 
do mine. Nie w :ero, kto te plotki puszcza, czy 
płyną ont i  kraju, czy z zagranicy. Wiem je­
dno. że zależy komuś na tem, żeby mącić, trwo 
żyć, niepokoić. Mogę pana zapewnić, że zdro­
wie Ziuka jest jak najlepsze.

Nie Jalej, jak w środę, otrzymałam list od 
niego: odpoczywa i czuje się na Maderze wyrost 
doskonale. Pisze bardzo obszernie.

Ostatnio, kiedy były oa Maderzo rozruchy, 
pisał:. .Jtząd porhigalski troszczy się o mnie 
rak bardzo, że mi pa tawil leraz przed will? 
dwu policjantów zamiast jednego, który1 stał 
dotychczas. Lekki reumatyzm w prawej ręce 
dokucza mu, ale nie tak dalece, jak w kraju. 
Zna pan Zi-uka. On zawsze nrzezebta} się w je­
sieni i miewał gorączkę, był nawet rok, że to 
ciężko przechodził. Tej jesieni nie odczuwał 
tych przypadłości i nie pojawiły się *eź tam 
ma jego waikaciacli.

Pisze mi, że klimat na Maderze nie jest 
wcale tak idealny, jak go przedstawiały pro­
spekty. Sa ta.m skoki iomneratury, ncce są 
chłodne, M a ! nawet ouąwy, że listy dochodzą

w stanie wilgotnym do mnie (!). Mogę orzy- 
ptiszezaó,. żo w chwili, gdv tu rozmarzamy, 

i marszałek objeźdź? ramocnoJem Madei ę, ba 
ml pisał, że wreszcie wycierze się na kilka wy- 
cieccek wgłąb wyspy.

Pani Piłsudska zapytywana, czy zamierza 
wyjechać, odpowiedziała:

—  O jej! Wyjarcft Nie wyjeżdżam z krają 
i nie wybieram się nigdzie zagranicę, ale na 
plotki nenia żadnej rady Na razie wystarczają 
m| częste listy od Ziuka i świaaomość, że tam 
wypoczywa.

fos. Kwapiński miniony w apeltcji
Warszawa, 7. 3. (Teł. wł.). Sąd Apelacyj­

ny po długich naradach ogłosi! w dniu dzi­
siejszym w godzinach popołudniowych wy­
rok w procesie b. posła z P. P. S, Jana Kwa- 
pmskiesro skazanego przez sad w Sosnowcu 
za wygłoszenie podburzającego przemówie­
nia w Olkuszu na rok twierdzy. Sąd apela­
cyjny wydal wyrek uwalniaiący, uzna! bo­
wiem, że p. Kwapińskiemu nie udowodniono 
winy.
SĄD ZWOLNIŁ ARESZTOWANEGO POSŁA.

Warszawa, 7. 3. (Teief. wł.). Aresztowany 
przed kilku dniami b. poseł na S^rn Tatuliń- 
ski, członek K3j Niemieckiego, zostai przez 
sędzmgo śledczego w Wejherowie ipo przęsłu- ■ 
chaniu zwolniony.
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Mistrz dla wszystkich czasnw.
(K ilka uwag na marginesie ruchu tomistyczuego).

' Na dzień 7 b. m. przj padała uroczy­
stość św. Tmoasza z Akwinu. Z tej oka
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« ciem p!szq i  ■!?...
Sprzedaż pocztów^ imieninowych.
„S łow o P o lsk ie "  podało przedwczoraj: 

„Dotychczas w całym kraju sprzedano 
2,5 miljona pocztówek, z czego w Warsza­
wie Kilkaset tysięcy.

Na terenie samego Lwowa rozpowszech­
niono dotychczas około 65.000 pocztówek 
imieninowych z życzeniami lla Marszalka 
Piłsudskiego*1.

Są to chyba cy fry  pocztówek rozesła­
nymi hurtownikom do sprzedaży, ale nie 
sprzedanych.

' Jak hurtownicy wyw iązują się ze swych 
obow iązków, opisuje „Gaz. W arszaw ska": 

„Na doskonały naprzykład pomysł za­
bezpieczenia sobie zbytu transportu kart­
kowego w szkołach powszechnych wpadł 
inspektor szkolny, urzędujący w Chełmnie, 
p. Jan Wyrembalski. Ten bowiem, w so-' 
botę dn 28 lutego, zatrzymał podobno pen- 
*je nauczycielskie i oświadczył, że je wy­
płaci nauczycielom dopiero wtedy, gdy ci 
Słożą mu sprawozdania z wyniku sprzeda­
ży kart. imieninowych.

Wobec zdećydowanego stanowiska na­
uczycielstwa, pensje zostały jednak 2-go 
łnarca wypłacone".

Niestosowność w yw ieran ia nacisku 
W kierunku nabywania pocztówek widzą 
nawet n iektórzy sanaforzy. \Tp. według 
„K n rj. Porannego" na posiedzeniu głów ­
nego komitetu im ieninowego

„...Pos. Pużyński podkreślił stanowczo 
szkodliwość wywierania nacisku w szkołach 
(takie wyradki zdarzyły się w Warszawie), 
by każde dziecko kartę wysłało; decyzję 
powziąć tu musi sama młodzież".

Gdyby n ie w yw ierano nacisku, to na 
M aderę odeszłoby kilkadziesiąt, a najwy­
żej kilkaset tysięcy pocztówek. W obec za­
stosowania jednak tych środKów, o któ­
rych czkam y, liczba kartek będzie zape­
wne w iększa. Gubernator Funchalu zare­
kw irow ał, jak donoszą pisma sanacyjne, 
różne środki transportowe m iedzy innemi 
osły i muły celem natychmiastowego p rze­
w iezien ia  kartek ao w illi marszałka.

Prasa sanacyjna zaprzecza pogłoskom
0 w yjeździe  p P iłsudskiej i przytacza list 
Szweda, p. Kbniga o  w illi. W arto  zwróć;ć 
uwagę, że według p. Kdniga wiJla została 
wynajęta już w 'ec ie  1930 r. Pten wy jazdu 
na M adere powstał już zatem dawno.

Nie wolno psuć Konstytucji.
„C zas" m artw i się, że stronnictwu opo­

zycyjne nie chcą poprzeć sanacyjnego p "  
jektu Konstytucji I zapowiada, że jeśli, 16 
partje n ie zmienią taktyki, to opuszczą je 

„w  tej sprawie bardzo szybko właśni' 
wyborcy Ogół wyborców nawet ze stron­
nictw opozycyjnych, chce gorąco naprawy, 
bo oczekuje po niej końca dyktatury, przy­
wrócenia tego znaczenia parlamentu, jakie 
mu się słusznie należy i uspokojenia wzbu­
rzonych namiętności politycznych".

Tak , ogół chce końca dyktatury, ale 
właśnie dlatego nie chce takiej „re fo rm y " 
Konstytucją któraby dyktaturę utrwalała 

„C zas" pyta, czy dlatego, że opozycja 
n ie ma większości, mamy „zachować zły
1 zgubny ustrój obecny ?“  Pytan ie m iałoby 
sens, gdyby „C zas" mógł udowodnić, że 
zmiana projektowana p rze " BB. byłaby 
■ulepszeniem Konstytucji. Tymczasem spo­
łeczeństwo jest przekonane, że byłaby ona 
popsuciem Konstytucji. W  p ro ;ekcłe bo­
w iem  jest, jak to już przed dwoma laty 
stw ierdzaliśm y coś n czy 8 punktów zashi- 
gających na poparcie, a l°  dla łych n ielicz­
nych poprawek n ie można przyjm ować 
całego projektu, n ie można się absolutnie 
godzić na zasadnicze lin je projektu BB. 
Konstytucja nasza m a pewne usterki, ale 
lesl o w ie le  lepsza niż to, co proponuje 
Be-Be. Jeśli sanacja ograniczy się do tych 
khku rozumnych punktów swego projektu, 
to Konstytucja może być ulepszona. Jeśli 
n J6, to obow iązkiem  każdego obywatela, 
troskającego się o przyszłość Ojczyzny, 
będzie jak nnienergiczniej przeciwstawiać 
s ię popsuciu Konstytucji. L ep ie j przecież 
m ieć ustrój n iedoskonały n iż Zupełnie zły. 
Toż przecież i dziecko rozumie, że lep ie j • 
n ie  jeść nic, niż dla kilku sm akołyków 
przełknąć truciznę. Len ie j m ieć popękany 
garnek, niż dać go takiemu „napraw iaczo­
w i" , który najp ierw  potłucze wszystko 
w  kawałki, by potem zlepiać.

P ięcioletn ia  działalność sanacji jest 
w łaśnie takiem waleniem  młotem w  przed­
miot. który ma być naprawiony. Gwałty, 
oszustwa, złodziejstwa, teror —  to wszyst­
ko niszczy podstawy praworządności.

Ż e  część sanatorów w  dobrej w ierze 
wysuwa sw’ój projek t i w idzi w  nim le ­
karstwo na» różne choroby, w to w ierzym y, 
a le to n ie przeszkadza nam ubolewać nad 
zasęp ien iem  tych ludzi. D ebre chęci to 
mało.

Praca nad Konstytucją nie jest obecnie

zj-i otrzyma..smy następujący artykuł 
miudego teologa krakowskie-KO. —  Red 
„GL N.,£.

Dzieje myśli filozoficznej wszystkich epok 
nie obfitują bynajmniej wT umysły, któieby 
w  ,ałej pełni zasługiwały na Miano genjal- 
uych. Z oośród barazo licznego szeregu filo­
zofów, różnych czasów i narodowości, zniko­
mej zaledwie tylko garstce przyznają history­
cy, filozofji jednozgoduie tytuł genjuszów; in­
ni skwalifikowani są jako mniej lub więcej 
zdolni i wybitni.

Ow bardzo nieliczny zastęp myślicieli — 
genjuszów stanowi prawdziwą chlubę i ozdo­
bę ludzkości. Szczególniejszą zaś chlubą' i bło­
gosławieństwem dla świata są te z pośród wy­
mienionego zastępu jednostki, u których w pa­
rze z genjalnym umysłem idzie uięskaritel- 
uość i świętość nienaruszona życia- Przyświe­
cają one ludzkości nie jedną, ale lwiema 
równocześnie pochodniami: nauki i cnoty

Do rzędu takich opatrznościowych postaci, 
w których ideał pełnego i doskonałego (wy­
wyższonego) społeczeństwa znajduje się naj­
bliżej swrngo urzeczywistnienia, nałeży nie­
wątpliwie średniowieczny myśliciel chrześci­
jański, św. Tomasż z Akwniu, nazwan; „naj- 
uczeńszym wśród świętych i najświętszym 
wśród uczonycn**.

Już współczesność poznała się na tiezwy- 
kłyrh zaletach umysłu i serca tego prostego 
i głęboko pokornego, ale zarazem wielko­
dusznego mnifha. Szeroko rozchodziła się za 
życia sławą' Mistrza z Akwinu, jako' najwyż­
szej powagi naukowej w  dziedzinie iluzofji 
i teolocrji, znakomitego profesora kilku uni­
wersytetów, a zwłaszcza paryskiego i neapo- 
litańskiego, zaoalónego i niezmordowanego 
pisarza, cenionego doradcy pan iety ' (Urba­
na IV , Klemensa IV . i Grzegorza X ) i królów 
(Karola neap.)

Śmierć Tomasza nie kładzie tamy jego sła­
wie. Owszem, postać jego olbrzymieje u po­
tomności. 2 biegiem czasu coraz więcej. Za 
heroizm cnót; zn oohaterskie kultywowmme 
w sobie świętego, Bużego życia, otrzymuje 
rycfito po śmierci (f. 1323) tytuł i honory 
świętego. Ogrom zaś i głębia wiedzy, odkry­
wane systematycznie przez uczonych-średnió- 
wiecznycli w . jego olbrzymiej spuśdfóńie nau­
kowej, a zwłaszcza takich mistrzowskich idzie^ 
lach. jak Sumą teologiczna r filozoficzna (con­
tra Gentes), komentarze, do Arystotelesa i i. 
zyskują Akwmacie u potomności miano Do­
ktora Anielskiego/a następnie Doktora pow­
szechnego. wspólnego różnyn. szkołom fdozo- 
ficzno-teologicznym. Ogólnie uważa, się wów­
czas Tomasza, nawet w obozie przeciwników 
naukowych (co do pewnych szczegółowych 
zagadnień) za polężny, genjalny umysł, za my­
śliciela epokowego.

Miano to utrzymuje się stale. I, jakkolwiek 
przychodzi okres zanomntenia. a nawet od­
wrócenia się od Doatora Anielskiego (w 18, 
i większa część-19),, okres mianowicie pędu 
do laicyzacji wszelkich dziedzin życia, a prze-1 
dewszystkiem dziedziny filozofii, okres zry­
wania całkowitego z pizeszłościa i ofrzasania 
się z jej zasad i zdobyczy intelekhiolnwcli, to 
jednak Tomasz n ie przestaje być Mistrzem, 
w kłórego doktrynie znaiduia uczeni chrześci­
jańscy skarby mądrości i prawdy.

W  naszą ere wkracza stwwny Akwmata 
również tako .Mistrz. Po usibiych zalecaniach 
jego nauki przez, ostatnich wielkich pameży.

go „antym ilitaryzim i" i .glosując za drugą 
uż ratą na pancernik uratować rząd nrzed 

unadk!etn, albo utrzymać ..czystą" hnje pro­
gramowa i przez nicglosowanie za budową 
pancernika obalić rząd Briininga... Każde 
z,tych dwóch w yjść złe, a nie wiadomo, k tó­
re gorsze.

..Po..dłuższych wreszcie rozważaniach....po­
stanowiono glosować za pancernikiem, ale 
pod pewnemi waminkami. Mianowicie pod 
warunkiem, że rząd Briininga poczyni sze­
reg kortcesii wr zakresie społeczno-gospodar­
czej polityki, jak: podniesienie podatku od

a zwłaszcza Leona X I I I  (eneykk „Aelerui 
Patris" z 4 sierpnia 1879 r.) i obecnie rządzą­
cego Kościołem Piusa XI. (encykl. „Studiorum 

1 Ducem“ z 29 czerwca 1923 f. z okazji 600-ej 
rocznicy kanonizacji), po apelach i zachętach, 
aby wszyscy szczerzy miłośnicy wiedzy i praw- 
dy, pragnący odrodzenia intelektualnego oraz 
minowy duchowej w chrześcijaństwie i w  świe­
cić zechcieli zabrać się bez uprzedzeń do 
sludjum systemu arystotelieznu-tonu&tyęznego 
i de niego w swych dociekaniach nawiązywać, 
zwracają się oczy wspólezesn; cli myślicieli co­
raz więcej i ufniej ku Tomaszowi. A — wobec 
ogólnego wzrostu tendenoyj realistycznych we 
współczesnej nam myśli filozoficznej — można 
mieć uzasadnioną nadzieję, że ruch tomisty- 
czny rozwinięty już dziś bardzo silnie w nie­
których wysoce kulturalnych państwach Euro­
py, tjak Francji, Włoszech, Belgji), mający 
swych wybitnych przedstawicieli (np. Stefana 
Gilson, prof. Sorbony, albo Jakóba Maritain, 
prof. Instytutu katolickiego w Paryżu) i sym­
patyków wśród świeckich także uczonych, za­
taczał będzie z biegiem czasu coraz szersze 
kręgi. Nauka sw. Tomasza stawać się będzie 
przedmiotem coraz większego zainteresowania 
i atrakcji oraz krystalicznem źródłem odrodze­
nia myśli filozoficznej i wogóle kultury du­
chowej w naszych i po — naszych czasach — 
W ielki Doktor Anielski będzie dla wielu prze­
wodnikiem na drodze dążenia do prawdy oraz 
w jej kontemplacji.

Bo też ma ten genjalny myśliciel ku temu 
niezaprzeczone prawo. Filozofja bowiem iego 
zawiera wybitne cechy uniwersalności, filo­
zofji wieczystej ducha ludzkiego (philosophia 
perennis), filozofji dla wszystkich czasów i dla 
wszvstkicli pokoleń. Nie podobna tal oczywi­
ście w-dawać się tu w dokładniejsze uzasad­
nienie powyższej tezy głoszonej i uzasadnianej 
głęboko przez wybitnych znawców doktryny 
św. Tomasza * ). Wspomnę tylko najbardziej 
zasadniczy w tym względzie argument a mia­
nowicie fakt, że — w przeciwieństwie de prze­
różnych systemów filozoficznych, opartych na 
sztucznych, nieraz fikcyjnych i wprost absur­
dalnych (jak przy skrajnym idealizmie) za­
łożeniach — jest system' tomistyc-zny niezwy­
kle ścisłom, kousebwentnem i preoyzyjnem 
rozbudowaniem f. zw. filozofji zdrowego roz­
sądku,' nazwanej przez Bergsona „naturalną 
metafizyką'umysłu ludzkiego", a mającej swe 
źródło w  jednej gatunkowo i niezmiennej na­
turze ludzkiej. Wychodzi św. Tomasz z pierw­
szych zasad i praw uroczystych samych przez 
się (prima principia per se nota) i na nich 
buduje po mistrzowsku, z żelazną logiką i sy­
stematycznością, coraz wyżej, gmach swego sy­
stemu, nie. tracąc nigdy, przy misternej spe­
kulacji, kontaktu z życiem realnem, z rzeczy­
wistością zjawiskową. „Tomizm nie zai zyna, 
— mówi pewien francuski uczony**) — aby 
żsdać, jak większość systemów nowożytnych, 
ofiary z niektórych naoiralujcb przekonań; 
przeciwnie, zostawia on miejsce dla wszyst­
kich, motywuje je  i poiządkuje*4.

I to jest właśnie, owym zasadniczym mo­
mentem, który sprawia że filozofja św. Toma 
sza zawsze odpowiada i odpowiadać będzie 
duchowi ludzkiemu, że ma ona charakter 
świeżości i ustawicznej aktualności, oraz pew­
ności i sity. Ks. E. F.

“ ) np. O. Jacka Woronieckiego w 'studjum 
p. t.: „Katoliekość tomizmu", Lublin 1924.

**) Ks Tonquedec, poi; „Wiadomości kafo

ciem i skrócenie tygodnia pracy do 40 godz.
Rozpoczęły się w  tej śprawm targi Brii- 

ninga z socjalistami, a kierownictwo partji 
stara 's ię  teraz spopularyzować w  masach 
to swoje pociągnięcie ..patT jo ivczn e"i rów­
nocześnie „k lasow e". Na obronę zaś przed 
atakami komunistów wysuwa. (Yorwiirts, a 
za nim „N aprzód " krakowski) argument, żc 
w obecnym momencie kryzysu gospodarcze­
go ;.partją musi poprzeć rząd Bruniuga, po­
nieważ stanowi on ..jedyna barykadę" prze­
ciw próbom ..faszystowskiego" i  „reakcyj­
nego " przewrotu prawicy.

Rokowa nia prawdopodobnie skończą się 
pomyślnie: centrowcy-, wśród których zresz­
tą nic brak zwolenników socjalistycznego 
projektu, coś wytargują ua socjalistach, a 
socjaliści znów snuszczą z tonu. Koniec jest
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Ci ludzie —  dla czytelnika ..Naprzodu" .— 
nie mogą się mylić; bez względu na to, czy 
chodzi o pancernik, czy o cokolwiek innego. 
Zawsze ma.ią rację i zawszo działają w  myśl 
„najwznioślejszych" haseł socjalizmu i  inte­
resów pokoju „klas pracujących" i t. p. Nie 
zdarzyło się dotąd, by ..Naprzód" był nieza­
dowolony z polityki swoich niemieckich to­
warzyszy.

Niemniejsze trudności urn centrum. Musi 
balansować między dwoma obozami, któ­
rych ponarcia potrzebuje. M iędzy agrar.iu- 
szem Schiolem a socjalistami' .. A  ponadto 
w  dziedzinie polityki wewnętrznej między 
obozem broniącym demokratycznej republi­
ki, a dyktatorskimi zapędami hitlerowców.

Zdaje się", że dla każdej z tych dwóch 
dziedzin ma rząd obecny Rzeszy osobnego 
fachowrca. W  dziedzinie 'społeczno-gospodar 
czej rządem kieruje Bruning, który ze wzglę 
du na swoją przeszłość kierownika Chrzęść. 
Zw. Zawodowych i swoje umiarkowanie spo 
leczne nadaje się ua rozjemcę w  sporze mię 
dzy obozem polityki ..robotniczej" a „agrar­
nej". W  dziedzinie zaś Dolityki wewnętrz 
nei kierujące stanowisko zajmuje min. 
W irth, starający się utrzymać możliwie naj­
ściślejsze stosunki z Socj. Demokracją,

! w  której kolach cieszy się niekłamaną sym- 
patją. Ou to rzucił przed paru łaty w Reich 
stagu hasło: „w róg  po oraw icy" i przez pa­
rę lat po wojnie prowadził niemieckie cen­
trum do wa'ki z prawicą nacjonalistyczną 
W  r. 1926 jednak streaił grunt pod nogam 
wyjechał nawet na pewien czas z kraju. 
W  rządzie Bruuinga zaczyna teraz odgry­
wać rolę coraz wybitniejsza. Jemu jednemu 
tylko z .ministrów nio brakuie odwagi do 
ostrych ataków na hitlerowców, a ostatnia 
jego mowa z d. 5 b. m. stanowi pod tym 
wzghdem  rekord. Zapowiedział w  niej wal­
kę „wszelki* iffii środkami" z „narodową opo-. 
zy c ją " , o ile nie zmieni swojego'stanowiska 
do państwa, i o ile dalej bodzie knuła plany 
przewroiu

Polityka ta jednak natrafia w pewnych 
kołach na duże niezadowolenie. Mianowicie 
—  rzecz szczególna —  w  kolach inteligOuCji 
i mieszczaństwa, które Hę okazują bardzo 
podaniom; pod w p ływ y Hitlera. Tern się tłu­
maczą częste w- .ostatnich dniach pogłoski
0 tarciach w łonie koalicji pocierającej rząd
1 o rokowa niAcli raz z s.oćialistami, drugi raz 
z hitlerowcami. Grunt, na K+órym stoi Brii- 
ning jest urząski, a w  dcclatku dość szczu­
płą w  parlamencie zaimuie przestrzeń.

W . Z.

PIacow*a podhalańska 
Hallerczyków.

Poświęcenie sztandaru w Nnwym Targu,

Stolica Podhala: N o w y  T  a - g, przeżyła 
w dniach 7 i 8 lutego br. piękną uroczystość 
poświęcenia sztandaru Placówki Podhalań­
skiej Związku Hallerczyków. Duia 7 lutego 
przybył do N. Targu generał Józof H a l l e r .  
Przy wjeżdzie do miasta powitała go Plarów- 
ka Podhalańska, Ks. kan. Dr Fr. Karabuła 
imieniem parafji, p. J. Chodorowicz, wice­
burmistrz imieniem miasta, oraz licznie ze­
brana publiczność. W tym samym dniu przy­
była delegacja Chorągwi Krakowskiej w licz­
bie 11 osob z prezesem inż. Gromczakiewi- 
czern ua czele, jak również prezes Placówki 
w Trzebini.

Następnego dnia, w niedzielę, na placu 
przed Sokołem przy dźwiękach orkiestry 
Straży Pożarnej z X. Targu pod batutą kapel­
mistrza Stiasnego, odebrał gen. Haller raport 
od kpt. rez. Siutego ze wszystkich oddziałów, 
poezen: odmaszerowauo do kościoła paraijal 
uego na uroczyste nabożeństwo, odprawione 
przez Ks. Dra Karabele. Przed aktem poświę­
cenia sztandaru wygłosił podniosłe kazanie 
Ks. A. Zagrodzki, uwypuklając czyny Wodza 
z czasów przejścia pod Iłarańczą. iakoteż czy­
ny Jemu oddanych żołnierzy. — Kościół prze­
pełniła liczna publiczność, wśród której zau­
ważyliśmy przedstawicieli miasta, Zarządu 
Główn. Związku Hallerczyków, pp. pułk. 
Ornatowskiego i Pustówkę, posła Roja, kmdta 
P- P. Leśniewskiego i in. Po nabożeństwu* 
dokonał Ks. prob. Karabuła aktu poświęce­
nia sztandaru, którego chrzestnymi rod,.,rami 
byli: mec. M. Dąbrowska z Czarnego Dunaj­
ca i burm. J. Rajski z N. Targu. — Nabożeń­
stwo zakończono odśpiew aniem „Boże coś 
Polskę*4.

Po uroczystościach w kościele wymaszero- 
waly wszystkie oddziały ua rynek, gdzie od­
była się dekoracja członków i zasłużonych 
„Mieczami Hallerowskicmi*, poprzedzona żoł-

zadaniem na.ipilniejszem. Ze stanowiska ' łatwy dc przewidzenia. A  dla Niemiec z pew 
sanacyjnego jest to w łaściw ie praca bez-, nośeią pomyślny...
celowa, bo poco uchwalać w  komisji kongL Jedno jest tylko niezrozumiale: karnpa- 
stytucyjn. i różiip rom-awki. skoro m e zna- nja naszej prasy socjalistycznej w o b n m io  
my „p rzem yśleń " P iłsudsk iego? ——  „szkalowanych" socjalistów, niemieckich.

Iickie", r. 1928, Nr. 20, sir. 398.

Bruening i Wirth na widowni.
Partje popierające rząd Briininga w- I tantjem o 10%, podatku dochodowego o 

N ;emczecti znalazły się w  trudnej sytuacji. 10%, a natomiast udzielenie specjalnych 
odk^d na' porz,ątku dziennym Reichstagu śubweiicyj gminom dotkniętym liezrobo- 
znalazła się surawa „pancerwka B ". Miano­
wicie naprzód, socjaliści stanęli wobec dyle­
matów: albo złamać za-sadv socjalistyczne-
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r Jei ?ką przemową gen. Hallera. — Imieniem 
dekorowanych podziękował gener. Hallerowi 
kpt. rez. Siuty,, wyrażając radość, że odzna­
czenie to dostali z rąk Wodza, następcy Te­
go, któremu „Pan Bóg powierzy? honor Po­
lanów* i aał wyraz nadziei, że ukoehanj 
Wódz znowu powróci do czynnej służby dla 
dobra i chwałj Ojczyzny.

Po  dekoracji i defiladzie w  «ali „Sokoła* 
imieniem Związków i towarzystw kulturalno- 
oświatowych powitali gen. Hallera: prezes
„Sokoła* mec. Dr J. Lisowski, imieniem Pla 
cówki kpt. rez. Berski W ł„ wręczając Mu od 
Placówki skromny upominek, piękną ciupagę 
góralską, im. Zarządu G l.'inż- Giomczakie- 
wicz, im. Chorągwi Krakowskiej p. Tkacz. ■ 
Wkońcu gen. Haller w dłnższem przemówie­
niu streścił historję przejścia pod Raranczą, 
dajae obraz stanu psycnicznego żołnierzy po 
pokoju brzeskim, przeżycia Ił. Brygady za 
frontem, dalsze koleje swoich żołnierzy na 
Ukrainie, w  Rosji od Murmania pod Kaukaz, 
bitwę pod Kaniowem, formowanie oddziałów 
na Syberji, we Włoszech, we Francji i w  Ame 
ryce we wielką Arm ję Błękitną.- — Przemo­
wę swą zakończył gen. Haller okrzykiem na 
cześć Rzeczypospolitej i P. Prezydenta. Po- 
czem przystąpiono do wbijania gwoździ pa­
rnią tkowycń-

O godz. 14-fej odbył się wspólny żołnier­
ski obiad w sali „Sokoła*, przy udziale około 
250 osób. Wśród serdecznego nastroju prze­
mawiali p. burm. Rajski, Ks. Dr Karabula, 
poseł W. Roj, p. W. Krzeptowski z Zakopa­
nego, sekretarz Chorągwi Krakowskiej p. Za- 
wiczyński, inż. Gromczakiewicz, p. Tkacz oraz 
generał Haller. — Wkońcu Dr Siuty odczytał 
nadesłane ze wszystkich stron Polski telegra ■ 
my i listy z życzeniami i rówmocześme imie­
niem Placówki Podhalańskiej podziękował 
gen- Hallerowi, Związkom i Stowarzyszeniom 
oraz wszystkim uczestnikom za wzięcie udzia­
łu w uroczystości poświęcenia sztandaru i 
rocznicy przejścia pod Rarańczą.

Wieczorem o godz. 8-mej odbyła się w  „So­
kole* zabawa, którą zaszczycił swą obecnością 
gen Haller, poczem o godz. 11-tej odjechał 
do Zakopanego, żegnany gromkiemi okrzy­
kami: Niech żyje! Pomimo wielkich przesz­
kód ze wszystkich stron, uroczystość wypadła 
pod każdym względem wspaniale, odbijając 
się noważnem echem po całem Podhalu.

Uczestnik.
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Naw^doksrna— odzyskałmowę
po U-tu latach kalectwa.

Bardzo rzadki wypadek nagłego uzdrowie­
nia zdarzył się przed kilku dniami we wsi gra­
nicznej Pazygowo w rejonie Domaniewicza 
w  Wileńszczyź re.

W e wsi tej mieszkał stary rolnilk, niemowa 
Adam Okuszko, którw utracił mowę I słuch 
podczas walk z bolszewikami w r. 1920, skon- 
tuziomowany granatem w głowę Syn jego Mi­
chał. który wałczył u boku ojca, doetał się 
wtedy do n;ewoli i ślad po nim zaginął. Pow­
szechnie uważano go za zmarłego.

Aż oto niedawno zawitał do wi-oski jakiś 
przybysz i oświadczył, że jest owym „zmar 
łym" synem starego Gkuszki. Przybysza zapro­
wadzono do domu niemoow. Kaleka właśnie 
siedział przy stole. Na widok syna, ktćrego 
Cd lat opłakiwał, zerwał się z mieisea i nagle 
zawołał: ,.Boże złoty! synu więc żyjesz’'! ’ —  
poozem nie. wierząc sobie, zaczai się głośno 
śmiać i "krzyczeć. Fakt odzysk arna mowy wy­
wołał w gminie olbrzymie wrażenie. Przywoła­
ny lekairz stwierdził, że Okue^ko odzyskał mo­
wę nod wpływem silnego wzruszenia, pobożny 
zaś lud miejscowy widzi w tern zjawisku szpag' 
góluą łaskę Boga.

Poseł Wrona n?9 bił swe| 
matki.

Przed lubelskim sądem okr. na sesji w Kra- 
snymstawłe odbyła się rozprawa, przeciwko po­
słowi ze Stron. Chłopskiego Stanisławowi Wro­
nie, oskarżonemu o rzekome pobicie matki. Na 
przewodzie sądowym matka oskarżonego ka 
tegoyycznie zaprzeczyła, aby ją kiedykolwiek 
syn bił i aby kiedykolwiek syna swego oskar­
żała o pobicie. Stw:erdziła, że. to poHcia na­
mawiała ją do oskarżeń'a syna (!). Żaden ze 
świadków 'Oskarżenia nic potwierdził zarzutów, 
jedynie policjant, kióry nie by! przy zaiściu, 
oskarżał posła Wronę

Wobec wykazanej bezpodstawności oskar­
żenia sąd wydał wy.ofc uniewinniający.

S7YB NAFTOWY POSZEDŁ Z DYMEM

Ze Stanisławowa doooszą, że onęgdaj wy­
buchł wie'ki poż^r w  szubie nafTowvm na Ru- 
kowłnkach pow, Bohorrdczamy 5 zniszczy! dosz 
czętnie szyb i zabudowania wraz z maszyna­
mi. Pożar powstał skutkiem nieostrożnego ob­
chodzenia się z ogniem mechanika Blocha. — 
SzKOdy wyno»zą około 200.000 zł-

Zgon prowokatorki lwowsk.ej. Nowi rekordowcy powietrzni.

Fanny Dittucr zmarła pod Wiedniem.

W  Moedlingu pod Wiedniem zmarła Fan­
ny Dittner, naturalna córka cesarza Francisz­
ka Józefa, przeżywszy lat 6». Fanny Dittner, 
przybyła w  r. 1894 do Lwowa jako bona do 
dzieci, gen. austrjackiego Pfuetznera. Na­
stępnie była ona dyrektorką szkoły niemiec­
kiej we Lwowie i na tem stanowisku stała się 
nrowokatorką. Jej rola jako szpiega, stoją­
cego na usługach austrjackiej ochrany stała 
się wybitną od r. 1914 t. j. od wojny świato­
wej. Więzienia były przepełnione ofiarami 
jej doniesień, a takie osobistości jak ś. jp. ks. 
arcybiskup. Bilczewski i ks. arcybiskup Te- 
odorowicz wnosili we Wiedniu protesty prze­
ciwko takiemu Dostępowaniu.

Na liście denuncjowanych przez prowo- 
katorkę patrjotów polskich znajdowały się m. 
in. takie nazwiska: ś. p. ks. arcybisk. Biłczew- 
ski, ś. p. prof. L. Pinmski, ś. p. T. Raiowski, 
ś. p. L  Stahl, prof. M. Thullie, i inni.

Nauralnie, ze Dittner za swoje denuncjacje 
t. zw. „Berichte* pobierała poKażne sumy ty­
tułem wynagrodzenia. Czynność jej ustala 
z chwilą rozpadnięcia się monarchji austrjac- 
ko-węgierskiej. W  r 1919 władze polskie nsa-

jdziły prowekatorkę w więzieniu. Została .-ka- 
jzana na trzy lata, a po odbyciu kary na vy- 
: dalenit z granic państwa. Na skutek łaski Pre­
zydenta Rzplitej kary w  zupełności nie odcier­
piała. ale została wy dalona do Austrji. W  po­
dróży swej miała kłopoty z 16 kotami, które 
przewiozła w klatkach do Wiednia. W  podzie­
miach jej realności lwowskiej przy ul. Klonowi 
cza natiafiono na 'rocie kataaumby. Dittne 
równa bowiem utrzymywała u siebie przez 
szereg lat całą galerję kotów, a gdy który 
z nich zdechł, balsamowała go, oblewając 
jakimś woniejącym płynem i zakopywała, 
w  piwnicy. •

Obecnie 64-letnia parana Dittner, pozosta­
ną córka cesarza Franciszka Józefa pozosta­
wiła w Moedlingu poza staremi gratami 18 
sztuk kotów dla nieznanych narazie spadko­
bierców. W  Moedlingu nazywano tę osobę o 
tak niechlubnej przeszłości „Katzenbaronin*. 
U  nas nazywanoby ją „kocią mamą“ .

Tak więc z je j śmiercią zamknęła się jesz­
cze jedua karta z dziejów szpiegostwa i de- 
nunojatorstwa w ielkiej wojny.

Zjazd Dowborczyków w dn. 15 b. m.
Stowarzyszenie Dowborczyków „Ku chwa­

le Ojczyzny" podaje do wiadomości wszyst­
kim członkom Stowarzyszeniu, żc roczny Wal­
ny Zjazd Dowborczyków oubędzie się w War­
szawie w dniu 15 marca b r.

Dowborczycy nie na1eżąc.y jeszcze do orga 
nizaeji, którzyby chcieli być na zjeździć, winni
0 swym przyźjedzie powiadomić wcześniej Se- 
•kietarjat Stowarzyszeni i (Warszawa, ul. Nowy 
Świat Nr. 40). Na drogę powrotną wydawane 
będą zniżki kolejowe.

Pożegnanie zasłużonego kapłana.
Piszą nam z Witanowic; Rzewne chwile 

przeżywała parafja witanowicka u dniu 1-go 
marca b. r., gdyż pożegnała swego duszpaste­
rza ks- prałata dra Pawła Rylkę, który z po 
wodu długotrwałej, a ciągle pogarszającej się 
choroD.y musiał zrezygnować z probostwa. —  
Pozostawał po sobie pamięć wzorowego i pow­
szechnie poważanego kapłana. Starał się on 
zawsze o upiększenie domu Bożego, uie szczę­
dząc na ten cel wy datków z własnej kieszeni. 
Zaś poza kościołem popierał moralnie, czy ma- 
terjalrde wszystkie usiłowania mające na celu 
dobro paraijan. Za jego zachętą i staraniem 
zrealizowano myśl wybudowania Domu Ludo­
wego w Witauowicaeh i lokalu Kółka Rolni­
czego w Lgocie, oraz powoi mo do życia miej­
scowe Kat. Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej
1 Żeńskiej

Zasłużył sobie czcigodny duszpasterz na to, 
aby te Stowarzyszenia pożegnały go uroczy 
ście i wyraziły mu serdeczne słowa podzięki 
i u mania za jego opiekę. Nie mogąc jednak 
z powodu jego słabości wywiązać się z tej 
powinności, pezuwają się do obowiązku złoże­
nia mu publicznego hołdu i wdzięczności za 
wszystkie starania i trudy, dla ich dobra po­
niesione. Pamięć jego zasług wyryje się głębo­
ko w sercach młodzieży

S. M. P w Witauowicaeh-

Potępienie „Ridnei Szkołv“ I „Proświty"
przez biskupa grecko-katolickłego.

Biskup stanisławowski obrządku grecko 
katolickiego ks. bisk. Grzegorz Homyszyn 
umieścił w orgrnio oficjalnym swej diecezii 
„Wistnyk" oświadczenie, w którem potępia 
działalność „Ridnej Szkoły" 1 „Proświty“ oraz 
inteligencji ukraińskiej, występującej rzekomo 
w obronie Kościoła katolickiego dla swoich 
cel iw  politycznych, a prowadzącej w rzeczy­
wistości akcję antypolską. Przytoczywszy sze­
reg drastycznych przykładów szkodliwych dla 
Kościoła katolickiego działań tych instytucyj 
biskuu Homvszyn kończy oświadczenie nast. 
słowami: „ I  te nasze towarzystwa chwiejne
i niepewne, lub nawet wrogie dla Kościoła 
i wiary, ci nasi inteligenci, indyferenci i libe- 
rali, albo cynicy religijni mają jeszcze czelność 
domagać się, albo nawet dyktować ducho­
wieństwu, aby dawało pieniądze,'' zajmowało 
się składkami i zbiórkami w kościołach w cza­
sie nabożeństw i uroczystości religijnych. 
Jednak temu się nie dziwię, bo naiwna dobro­
duszno®, czy krótkowzroczność naszego du­
chowieństwa na to Dozwala11.

Dar na katedry filologji skandynawskiej
w uniwersytecie warszawskim.

W  gmachu min. oświaty w Warszawie od­
była się uroczystość wręczenie min. oświaty 
i rektorowi uniwersytetu kwoty pj zeszło 100 
tysięcy z!., przeznaczonej na założenie katedry 
filologii skandynawskiej w uniwersytecie war­
szawskim. Fundusz tan powstał z inicjatywy 
dyrektora banku amerykańskiego Gunnara 
Scbttnmaicra, obywatela szwedzkmgo i w cią­
gu 2 lat zebrany został w Danji, Szwecji i Nor. 
^eg ji

Wyjaśnienie p. Piotrowskiego.
Otrzymujemy następujące pismo od preze­

sa Rady Miejskiej w Mysłowicach. Piotrow­
skiego:

W  Nrze 60 Ich poczytnego Pisma z dnia 
3 marca 1931 r. zamieścili WPanowie notatkę
0 zasądzeniu mnie przez Sąd w Mysłowicach 
za sprawy polityczne. W notatce tej podali 
WPanowie, iż jestem członkiem PPS. Lewicy. 
Ponieważ PPS. Lewica jest właściwie organi­
zacją komunistyczną, a ja należę do PPS. 
(CKW.), przeto proszę uprzejmie o łaskowe 
sprostowanie tegoż. Do komunizmu bowiem się 
nie przyznaję i nigdy do tej partji uie nale­
żałem. Piotrowski Józef.

Po 4 tata więzienia za zamordowanie 
człowieka

dostali dwaj bojówkarze „sanacyjni".

Przed sądem w Warszawie stanęli oraegdaj 
dwaj brama Pawłowscy, członkowie bojówki 
„saracyioej" B. B. S.. którzy w swoim czasie 
sosrąb uniewinnieni w głośnym procesie o za­
bójstwo konfidenta policji, Sieczki. Pawłowscy 
odpowiadali teraz za drugł mord, dokonany na 
osobie niejakiego Strusinskiego w maju 1926 
r., którego wyciągnęli rozebranego z domu i 
zastrzelili na- schedach, wiodących do jego 
mieszkania. Morderców skazano na 6 lat ciężk. 
więzienia z uwzgędnieniom dwóch lat amnestji, 
wobec czego bojówkarze mają do odsiedzenia 
tylko po cztery lata.

Dwa* 18-ietni przestępcy.
Komunista ł krzyw oprzysieżca.

W  Stryju odbyła się rozprawą przeciw ży­
dowskiemu ucznowi 7 klasy gimn Jonasówi 
Drenturowi, członkowi „k-umunistycznoi partji 
zacb. Ukrainy", oskarżonemu o zbrodnię z  Trą­
dy srłównej i zakłócenie spokoiu raibliczneEro. 
Sędziowie przysięgli potwierdzili tytanie w kie 
iwu.u inktwtmnowainyoli przestępstw, więc sąd 
skazał Dreunera na rok ciężkiego wiezienia.

Przed sadem w Katowicach stanął !7-Ietni 
Fmauuet Mosztewsk' z Sosnowca który w swo 
im czasie krzywoprzysłagł, wystenuiac jako 
świadek w jednym z procesów w Katowicach. 
Mtodomamemu krzTrw<vpi zysieżcy wymierzono 
kare 6-miesiecznego więżeniu, motywując łar 
godny wymiar niepełnołetnością oskarżonego
1 brakiem rozsądku.

WZOROWE GIMNAZJUM NAD BALITKIEM.
W Orłowie wkrótce zostanie oddany do u- 

żytku nowy gmach gimn. dr. Zegarskiego —  
Gmach wybudowany w póbPfcu morza, według 
współczesnych wymagań techniki higieny, po­
siada. na wzór tego rod za tu szkół angielskich, 
olbrzymie sale gimnastyczne, pnzyi odnićze. ro­
bót recznocb, oraz warsztaty.

Nowy ten tvn Eritrmaziurn humanistycznego, 
które jest do 5 ki. koedukacyjne, postawiło 
sobm za zadanie pi zyimowauie dzieci z całe­
go kraui i wychoiyywa/ue ich na obywateli, ko- 
chaiacych morze, dajac im również gruntowne 
wykształcenie specialnie uwzględniając, jr.-yro- 
doznawsfwo, wychowanie fizyczne i języki 
obee.

KRTAŃ I STRUNY GŁOSOWE MELBY.
Dziennik paryski ..Comoedia1’ donosi ?, Mel- 

benimu. jakoby znakomita śpiewaczka Nelly 
Melba, która zmarłą niedawno w Sydteyhi. 
w testamencie swym r-ozporzadziła. iż po jej 
śmierci krtań jej i struny głosowe otrzymają 
instytucje naufcjwra-

Oto dwaj lotnicy franruscy, Bossoutrot (ua 
lewo) i Rossi, którzy osiągnęli w Oranie nówy 
rekord światowy długości lotu, w którym „po­
kryli* trasę 8.805 kilometrów w 75 godzinach 
i 2? minutach. Dotychczas ustanowiony przez 
Włochów (Maddalena i Cecconi) rekord trwa­

łości lotu wynosił 8.118 kilometrów.

Zgon słynnego przyrodn ka 0. Wasmanna
W  Walkenburgu, w Holandji, zmarł przed 

oaru dniami O Eryk Waśniami T. J. Był po je­
den z najwybitniejszych przyrodników w du­
chownej sukni. Urodzony w r. 18o9 w Meranie 
wstąpił w 16-tym roku życia w Exaten (w Ho­
landji) do zakonu OO. Jezuitów, oddał sie prST" 
cy naukowej. Pociągały go nauki przyrodnicze, 
co w owym czasie było wśród kcięży rzadko­
ścią. W  r. 1884 wydał Wasmanu pierwszą swą 
pracę naukową. W  latach , następnych rozpo­
czął badania nad życiem mrówek i termitór 
i na tem polu zdobył sobie wie’ka stawę. Był 
sowagą naukową w zakresie eniomologji. Pó­

źniej badał także „psycbologję zwierząt11, wzbo' 
gacając naukę o dużo cennych spostrzeżeń nad 
ins.ynkt°m i rozumem zwmrząt,

Badania Wasmanna stały _w sprzeczności 
z panującym przez jakiś czas monistycznym 
poglądem na swiaz, stworzonym przez Haeckla- 
Wasmann polemizował szczęśliwie w słowie i 
piśmie z monistanr wykazując, że światopo-, 
gląd katolicki bynajmniej me został podważo­
ny badaniami przyrodniczemu i że między reli- 
gją a prawdziwą nauką niema sprzecznoścL

Cesarzowa lapońska powiła córkę.
Cesarzowa japońska powiła córkę. Wiado* 

mość o tym fakcie podano długotrwałym gw :z* 
dem syren, Zgóry było ułożone, że na wypadek 
narodzin syna, wiadomość podana będzie 
przez dwukrotny gwizd syren. To też wszyscy 
mieszkańcy stolicy ja Dońskiej, usłyszawszy 
przeciągły gwizd syren, przerwali pracę, przy­
słuchując się w wjelkiem naprężeniu odgłosowi 
svren, które oznajmiły jednak „tylko* narodzi­
ny córki w domu cesarskim. Fakt ten wywołał 
wielkie rozczarowanie, gdyż znowu modlitwy 
narodu o narodziny następcy tronu nie zostały 
wysłuchane.

Ale walki wyznaniowe w Indiach trwaj®
Zamieszki polityczne w Indjach zdają się 

być narazie skończone wskutek ugody Gand- 
hiego z wicekrólem Irwinem, ale walk? między 
Hindusami, a Manometanami mągie trwają. —  
W  czasie zajść, jakie miały ostatnio miejsce 
w Bar.galore pomiędzy Hindusami a Muzułma­
nami, rany odniosło przeszło 100 osób. 33 Hin­
dusów i 31 Muzułmanów musiano przewieźć do 
szpitali. W  pewnym, momencie tłum, liczący 
3000 osób, obrzucił kamieniami oddział kawa- 
Ierji, raniąc 7 żołnierzy. Przyczyną zaburzeń 
były fałszywo pogłoski o spaleniu meczetu 
i zabiciu kilku Muzułmanów.

RZADKI MOTYW UWOLNIENIA'
Artystka filmowa wiedeńska, Ludwika Hal- 

wax, oskarżona o szpiegostwo wojskowe, zo­
stała przez sąd wiedeński uwolniona. W moty­
wach wyroku uniewinniającego powiedziane 

iest, że sąd doszedł do przekonania, że oskar­
żona nie dorosła do zadana, zarzuconego jej 
w oskarżeniu. Trudno też przypuścić, że kie­
rownik biura informacyjnego posiadał tak małą 
znajomość ludzi, by użył do swoich celów tak 
mało odpowiedniej osoby.

POWODZ W  JUGOSŁAWJI.
Wskutek gwałtownego t-opniemia śniegu, 

wiele rzek i potoków w Bośni i Slowerji wez­
brało, zalewając poła i odedla. Zasrraża roz­
szerzenie się wylewu rzek Drawy. Mury j S,v 
wy. Miejscowość, .Słoweński Brod znajduje ćsif 
prawie w całości pod wodą.
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Muzyka w Krakowie.
Koncert symfoniczny orldestry uczniów 

/ Konsei watorjum,

Jeżeli przyjemność sprawia sama już moż­
ność umieszczenia tego nagłówka ponad sprar 
woz-daniein z ruchu muzycznego w Krakowie, 
to stwierdzenie w niem bardzo pomyślnych 
rezultatów stworzenia orkiestry uczniów Kon­
serwatorium należy do większych radości w za” 
daniu k.rytvka. Inicjatywa zorganizowania ze­
społu symfonicznego z uczniów klas instrumen­
talnych naszej pierwszej uczelni muzycznej 
wydaje dzisiaj owoce godne gorącej pochwały. 
Orkrnstra uczniów Koaserwatorjum robi postę­
py naprawdę zadziwiające. Miałem sposo­
bność słyszeć ją tylko na próbie generalnej 
przed popisem zeszłego roku z koncern czerw­
ca. Oceniając wytężoną, ofiarną pracę pruf. 
Dymnika nad tym zespołem, doszedłem do prze­
konania, że nauczyciele poszczególnych instru­
mentów, zwłaszcza dętych, będą musieli przed 
iczniami swoimi, należącymi do tej orkiestry, 

odsłonić niejeden ejszcze sekret teclnńki, ażeby 
orkiestra ta mogła sprostać skromnym nawet 
zadanym. W czwartek natomiast mogłem już. 
stwierdzić, tu zespól ten, do którego w dalszym 
“ lągu musimy zastosowywać właściwą miarę 
oceny, może podejmować wykonanie dz‘eł tak' 
trudnych w istocie, jak symfbnja Haydna czy 
Scnubeita, bez narażenia ich na katastrofę, 
Siebie zaś na kompromitację. Prof. Dymmek, 
który okazuje się pierwszorzędnym instrukto- 
»em orkiestry, prowadzi zespół swój bardzo 
przezornie pośród wszelki h trudności, jakie 
dla dźwiękowej symbiozy instrumentów przed­
stawia wpadanie ich do prądu muzycznego i 
Utrzymywanie się na fali rytmu. Ujmuje więc 
tempo kierowanych przez sienie dziel w sposób 
powolniejszy r i i  da to może sobie pozwolić dy' 
rygent zupemie p^wny swujej dojrzałej orkie­
stry. Po tem pierwszem publicznem wj konaniu 
aymfonjl Haydna & c-m oh nr. IK 1 niedokoń­
czonej avmfonji Schuberta, będziemy wyglądaj 
ponownego odtworzenia ich przez zespól ucz 
joidw, ażeby móc na tym samym przykładzie 
stwierdzić następny etap roziwoju. Liczebna sr 
}• orkiestry, wcale dobrze już wydyseyplinowa- 
By zespół smyczLowy, znakomicie zestrojone 
i  bardzo szlachetnie brzmiące instrumenty drew 
aiane, młodzieńczy zapał zespołu —  napełniają 
nas nadzieją, ie w orkiestrze tej przybędzie 
Krakowowi no ważny i bardzo DOżądany czyn­
nik w Życiu kulturalnein. Słowa najgorętszej 
zachęty skierowujemy do prof. Dymmka i ca­
łego zespołu, który niechaj kwitnie i rozwija 
*ię

Pierwsza solistka wieczoru p. Julja Huicka, 
"iczenica P. ‘ Heleny Zboińskiej-Ruszkowskiej, 
.wykazała w dwóch pieśJach Beetnowena i bra' 
wurowej arji Królowej Nocy z Fletu czarodziej­
skiego Mozana głos bardzo umiejętnie kulty­
wowany i pokaźnie już rozwiniętą technikę, 
która otwiera przed młodą, i obiecującą śpie­
waczką trudno dostępny repertuar koloraturo­
wy. Śpiewowi pani Dnickiej, mającemu poważ­
ne opacl.i zarówno we wrodzonym talencie śpie- 
rackbn, jak w solidnej metodzie operowania 

głosem, można bez ryzyka pomyłki rokować 
piękną przyszłość artystyemą.

P  A. WoJtyAekf, pianista z klasy prof. 
Dymmka wykonał trzecią i czwartą część kon­
certu B-dur Brahmsa z akompanjamentem or- 
kieatry. Pr icyzyjnosć techniki, zdrowe odnie­
sienie się do utworu 1 pewność muzyczna, 
zdradzała w p. Wokyńskim istotny talent pia­
nistyczny. Wykonanie koncertu pod batutą 
prof. Dymnika wypadło zupełnie poprawnie.

Osobne słowa należą gię p. Wacławowi Gei­
gerowi, który po wypełmeniu zadania akom- 
panjatorr do śpiewu p. Unickiej stanął w Rze- 
»egu kontrabasisto,, i niemniej dzielnie niż

» 8 Ł 0 jś fc e «
Cłjem. pralnia-artpst. farbtarnia 
Krabów, ■Plorjańsht* 29. _pfd *orj«| 
Podgórze, ulica 7dżefirisba 28.

Dffjąc
najetarannttjsze wykonanie

hczy najniższe ceny
d z ię k i  n a jn o w s z y m  u rz ą d z e n io m

]\a sczen wiosenny tntika cen.

Tgsarfr-!!w m r

NlebeatoleczeAstwó „tsialej śmierci *t

Rzadko kiedy lawiny zabierały w Alpach tyle ofiar, co w bieżącym sezonie. Ciągle słyszy 
się o nowych ofiarach, które znajdują śmierć w walących się masach śniegu. Rycina nasza 
przedstawia prace ratunkowe wieczorne nad odkopaniem zasypanych lawiną turystów.

Podhalański; obrazy na szkle
Ludowe obrazy ua szkle w okolicach pod­

tatrzańskich należą dziś do przeszłości. Prze­
minęły już te proste maiowanki, których tre­
ścią były przeważnie sceny z życia Chrystu­
sa,- Świętych PańskichlFróżuo sceny z Bibl.ji, 
cuda, symbole, opowieści ewangeliczne i t. p,, 
a niekiedy i kompozycje świeckie, interesują­
ce wyobraźnię ludową. W  chatach góralskich 
należą one dziś do rzadkości. Miejsce ich za­
stąpiły oleodruki, nasyłane ludowi naszemu 
przez pomysłowych spekulantów zagranicz­
nych. Resztki tych malowanek przechowuje się 
dziś w prywatnych zbiorach, w Tatrzańskiem 
Muzeum w Zakopanem, w Miejskiem Muzeum 
Przemjsłowem w Krakowie i Muzeum Etnogra- 
ficznem na Wawelu. A  miały one, jak zresztą 
cały sprzęt domowy górala, swą tradycją uświę 
cone miejsce. Naprzeciw wejścia umieszczano 
wielką listwę, rodzaj półki, z przytwierdzo-

aad fortepianem panował nad fundamentalnym 
instrumentem orkiestry symfonicznej. Młody 
muzyk, przyświecający przykładem najszla" 
chetniejsezgo zapału w 6łużbie sztuki,- zarazem 
doory śpiewak o bogatym materjale barytonów, 
kapitalny w zespole komnatowym pianista, na­
leży do tych jednostek, których pojawienie się 
w kołach muzycznych naszego miasta działa 
krzepiąco zarówno na towarzyszów współpracy 
artystycznej, jak na tych, którzy czasami już 
zaczynają wątpić w możność rozwoju żywej 
muzyki w czasach zmaszynowanla jej.

Zdz. Jach.

nemi doń wieszakami na szuby,.serdaki, guńki 
i inną odzież. Górną kondygnację zajmowały 
misy i dzbany, talerze i kubki, ceramika
0 pięknej polewie, zdobna w motywy rcgjo- 
nalne. Ponad tą listwą spostrzec było możua 
ow i malowanki, zamykające dekoracyjne roz­
wiązanie głównej ściany.

Badacze tego przejawu twórczości ludowej 
określają datę ich pochodzenia na w iek 18-ty
1 19-ty. Skąd się wzięty u naszego ludu pod­
halańskiego te malowanki?

Malowanie na szkle pocnodzi z północnych 
Włoch i Tyrolu i rozpowszechniło się około 
18-go wieku także na północy od Alp, prze- 
dewszystkicm w krajach górskich, w Bawarji, 
w Turyngji, w Czechach i na Śląsku, wzdłuż 
Sudetów i Karpat. Z centrów bawarskich ro­
zeszły się takie obrazki daloko wgłęb Węgier. 
Technika sama wymaga niemało zręczności 
i zmysłu kolorystycznego. Maluje się obraz na 
odwrotnej stroni© szkła, czyli od spodu, naj­
pierw kontury, potem cieniowania, a następ­
nie dopiero nakłada się farbę lub złoto. Kolo­
rystyczne efekty, które osiągnąć można przez 
odpowiedni dobór barw są niezmiernie silne.

Istnieją takżo oDrazki z blaloczarnj tn ry­
sunkiem, wyrytym na poprzednio Spreparowa- 
nem, okopccnmn szkle lustrzanom. Technicznie, 
rysunkowo zwłaszcza, była to robota chłopska, 
nieudolna i możo razić subtelnie wyrafinowa­
ne, krytyczne oko. A  jeanak te Jezusiki, Matki 
Boże, wizerunki Świętych Pańskich i t. p. —  
to nie szablon odbity mechanicznie, z kliszy, 
nie bezduszny fabrykat, ale w męce tworzenia

wyrażona dusza cichego artysty -wioskowego, 
który na swój sposób, nieudolnie i niebogato 
hołd swój 6kładał najgłębszej potrzebie czło­
wieka —  sztuce.

W  nieudolnej formie te prymitywne obrazki 
na szkle wyr-owmdają bogactwo onmmenta- 
eyjnyeb pomysłow, fantazji i harmonijnego 
poezuda barw. — Ten odłam polskiej ludowej 
wytwórczości jest dokumentem kultury ludu 
i należy eię starać o jego zachowanie. —  Mo*- 
tu śrniaio twierdzić, że bez tych malowanek 
na szkle, Dio byłoby „Janosików11 Skoczylasa 
i wielu dzieł innych naszych drzeworytników. 
Dziś jedynym prawic pionierem tego zanika­
jącego u nas malarstwa jest. artysta-malarz 
Jan Szostak Gąsienica, rodem z Zakopanego, 
potomek starego rodu góralskiego. W odróż­
nieniu jednak od bezimiennych twórców obraz­
ków na szkle w dawnych czasach, rozporządza 
011 żywiołowym talentem i solidną wiedza, tech­
niczną, nabytą w szkołach malarskich w kraju 
i zagranicą. Po ukończeniu 5-lotniego kursu 
rzeźby figuralnej i 2-letniego kursu malarstwa 
w Państwowej Szkoło Przemysłowej w Zako­
panem. dalsze stuclja odbył u prof. J. Bukow­
skiego, śp. Kietlicz Rayskiego i wreszcie w pa­
ryskiej Szkole S. P w klasie prof. Cl. Caste- 
lucba. Rozmiłowany w góralszczyźnie, tematów 
do swych prac malarskich szuka w otaczają- 
cem go życiu swoiskiem, stwarzając dzida 
oryginalne, o wielkiej wartości artystycznej. 
Nawskróś swoisty talent tego szczerego arty­
sty, oparty na góralskich religijnych i świec­
kich wzorach, wskrzesił i podniósł dawne pry 
mitywne, ludowe malarstwo na szkle na po­
ziom prawdziwej, oryginalnej sztuki, o specy­
ficznym charakterze. Jegu piękne obrazy (na 
szkło i akwarele), pełne szlachetnego polotu,
0 niezrównanej syntezie formy i barwy, wy­
wołują zachwyt u widzów i pełne uznanie 
znawców.

Obrazy na szkle Jaua Szostaka wprowa­
dzają do sztuki naszej charakterystyczne wa­
lory dekoracyjne, które powinny mieć wielkie 
znaczenie dla zdobienia wnętrz domów na­
szych, gmachów publicznych, jak również
1 kościołów. S. M. M.

Zakopane, w marcu 1931.

Łodź skreś a naradę Ht’r?cką.
bo brakuje... kandydatów na laureatów.
W budżecie miasta Łodzi .(kreślono ostatnio 

pozycję lO.uOO zł. na nagrodę literacką tego 
miasta. Prezydent Ziemięcki oświadczył 
w swem expose, że na ostatnich posiedzeniach 
w\ loniły s:ę poważne kłopoty z wyborem lau 
roata. Nagród literackicn jest, zdaniem prez. 
Ziemięckiego, dużo, zaś talentów jeszcze uiena- 
grodzonyeh prawie niema.

Mag.oda literacka będzie póżuiej wyznaczo” 
na za pracę naukową w dziedzinie literatury 
i sztuki.

f p o i t .
A . Z . S. (Poznali —  rewelacją

mistrzostw hokejowych Polski.
W 5-tym dniu hokejowych mistrzostw Pol­

ski, odbywających się na sztucznym torze łyż­
wiarskim w Katowicach, rozpoczęły się roz­
grywki finałowe. W  pierwszym meczu AZS 
(Poznań) pokonał Pogoń (Lwów) w stosunku 
2:1 (0:0, 0:0, 2:1). Drugi mecz zakończył się 
wynikiem remisowym AZS (Warszawa) —  Le- 
gja (Warszawa) 0:0. Po meczach AZS (Pozuań), 
który uchodzi za rewelacyjną drużynę, prowa­
dzi 2 purktami przed AZS i Lcgją warszawską, 
któro mają po 1 punkcie.

Pogrom piejącego liryzmu.

Rozwielmożniło się to pianie ogromnie 
ostatmemj czasy. Patronują mu w mniej lub 
więce, wydatny sposób trzy nazwiska: Zega­
dłowicz, Tuwim, IHakowiczówna. Ten nipzdy- 
Beyplinon any liryzm, to łatwe śpiewankowa- 
nle obniża w niesłychany sposób powagę samej 
pracy poetyckiej.

Spróbujmy podyskutow-ać przez chwilkę na 
temat tego niebezpieczeństwa, w którem po­
ezja współczesna brodzi* po kolana: urymov?amvj 
łatwizny, t. zw. prostoty i nieskoordynowanego 
piania uczuć. Punktem wyjścia mech będzie 
drobny, przypadkowy fakt. Oto w ostatnich 
„Wiadomościach Lit.11, które dają przeważnie 
słabe wiersze, czytamy wierszyk nad miarę 
elany, zły i śmieszna poprostu chwilami. Nie 
obchodzi na3 tu nawet fakt, kto jest jego au­
torem (E. St. Stec). Idzie nam bowiem o obja­
wy pewnego systemu tworzenia poetyckiego, 
które dziś ogarniają piszące, bezkrytyczne 
xnasv. Jest to apoteoza Jesienina, niedawno 
zma/łego poety rosyjskiego. Po w ykrzyku 
w stronę poety:

„Siergieju! Któż zaszlocha za tobą w ten 
ranek, spęczniały rossą,.,1’ |

przechodzi autor w drugiej części wiersza 
do jaków ejś refleksji, zaczynającej się:

„ A  przecież p rzec ież-------
Dostrzegamy tu groźny objaw: łatwiznę 

poetycką. Idzie nam o analizę słowną tekstu. 
Czytelnik jest tu wodzony na pasku nostał 
gicznego imienia „Siergieju1*, jest karmiony 
efektownemi zwrotami „młodopolskiemi*1 w ro­
dzaju „któż zaszlocha“ albo „a przecież, prze- 
cież“ .

Ni© chcę tu wspominać wspaniałego poety; 
największego poety polskiego pod względem 
artyzmu formy, który mówił:

„Idzie mi o to, aby język giętki 
powiedział wszystko, co pomyśli głowa, 
a cza>em był jak piorun szybki, prędt i, 
a czasem smutny jako pieśń stepowa1*. 

Czyż nie czuć tutaj nacisku na głębię for­
malnej roboty u poety, na istotną pracę nad 
językiem? To nie ma być bełkot uczuciowy, 
nibytó żywioluwy, a naprawdę rnzchlapany —  
to musi być praca nad piękuem i crlowcm 
przetapianiem myśli w język.

Czytajmy dalej:
„Tobą jak semaforem rozpaczy zamknę­

ła si© droga, którąś szedł jak pielgrzym 
i cichy i bosy".
Semafor. rekwizyt ostatnich lat w poezji 

jakże nieszczęśliwie i jakże groteskowo ifi 
użyty! Przypominają mi się tu oćhazu „Sema­

fory1 Brucza i teatrzyk lwowski „Semafor11. 
Przedewszystkiem jednak pamiętam ten' ważny 
kolejowy instrument użyty w jednym wierszu 
(t. zw. futurystycznym) B. Jasieflakiego:

„0  zamknij oczu swoich semafor, 
snów Yoknhamy kąpią się w kwiatach, 
idziemy wydrzeć z lawy metafor, 
twarz
rysującą się 
świata**.

„Semafor oczu1’ —  to można. Semafor bo­
wiem —  to sygnał, przepuszczający pociągi. 
Semafor —  to oczy,1 ‘czuwające nad sprawno­
ścią pociągów. Ale „semafor rozpaczy** —• po­
równanie groteskowe. W każdej poezji nowo­
czesnej za wyjątkiem surrealizmu jest dyscy­
plina porównań; rozpiętość między przedmio­
tem a metaforą może być bardzo wielka, ale 
istnieje zarzucony na nie most przyczynowy, 
Tu mamy przykład metafory nieistotnej, czyli 
dowolnej.

Przechodzbny do frapującego momentu: 
'•'-„Siergieju! To bardzo boli (nie, nie trze­

ba płakać!)11
Mało jest wyśmiać tę naiwność poetycką. 

Przeciętny czytelnik może mi nawet powie­
dzieć: to jest wzruszająco —  ale pisarz musi 
takie powiedzenie wyśmiać z oburzeniem. Ktoś, 
kto nie zadaje sobie trudu, aby nad poezją 
pracować, ktoś, kto uważa, że poezja jest wy- *

lewaniem prostoty za kołnierz czytelnika, ktoś, 
kto uważa, żo ■wystarczy nagromadzić stos 
słów uczuciowo mniej lub więcej zabarwionych, 
ktoś w dodatku, kto nie zna Jesienina i jego 
chorej romantycznej duszy —  bierze się do li- 
ryzowania jego płowych włosów!

To wszystko uotyczy, jak powtarzamy, 
■wielkiej masy piszących poetów, przeważnie 
nostalgicznych apologetów przyrody lub sen­
tymentalnych płaczków, którym obce są wła­
ściwe, odkrywcze i rewelacyjne zadania poetyc­
kie. Ten apel „nie, nie trzeba płakać11 odkrywa 
pustkę myślową u autorów. Po trzech nazwi­
skach Tuwima, Zegadłowicza, Rłakowiezówoej 
ten nowy ekstrakt, „cocktail’* wody lirycznej 
wprowadzają z młodszego pokolenia poeci: 
Liebert i Kołoulecki, I oni zaczynają przelewać 
z pustego w próżne, zachłyśnięci Tuwimową 
formułą magiczną. Słowo u nich płynie „jak 
woda, jak wino, jak krew, jak śpiew*1 i t. 3.

Obłęd słowa. Ciągle będzie za mało naszych 
wołań o zarzucenie taniego śpiewankowaniu 
o podjęcie odpowiedzialności' i świadomości 
autorskiej. Coraz częściej widzimy rezygnację 
z poetyckich wysiłków, z odkrywczych poszu­
kiwań w dziedzinie ducha i na polu formy. 
Widzimy beznadziejno paplanie, z którego 
poezja współczesna nieprędko chyba się puu- 
niesie. JALli’ KUREK.

-----------------------O Q 0 ------------- --
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ZA ZMARŁYCH PEOW1AKÓW. Wczoraj
0 godz. 10-tej rano w kościele 0 9 . Ka-pucynów

1 zostało odprawione nabożeństwo żałobne za 
(dus-ze poległych, straconych i zmarłych Peo- 
wiaków. Na nabożeństwie tern obecny był wo- 
, o w oda Kwaśniewski

ADRES s t a r o s t w a  g r o d z k ie g o  i
BIURA MELDUNKOWEGO. Od dnia 9 bm. do 
1 maja br., wejście do biur krakowskiego Sta­
rostwa Grodzkiego będzie od ulicy Basztowej 
22, zaś do (biura meldunkuwego m. Krakowa 
od ulicv Zacisze 1. 1/3.

STAN CHORoB w czasie od 1— 7 bm. 
przedstawiał się następująco: wypadków szkar­
latyny zanotowano 7, dyfterji 2, tyfusu brzusz­
nego *2, odry 15, numpsu 1, roży 1 i ospy 
wietrznej 3.

NAPAD RABUNKOWY. Oncgdaj wieczo­
rem trzech bandytów uapadło na przechodzące­
go drogą w Skawinie Mieczysława Dzięgla i 
zrabowało mu 30 zł. oraz kożuch. Dochodzenia 
doprowadziły ■wczoraj do ujęcia 2 cb sprawców 
tego napadu w osobach 18-letniego Krukowicza 
z Sidziny i 30-letniego Ludwika Królika ze 
Skotnik. Śledztwo w kierunku wykrycia i uję­
cia trzeciego uczestnika napadu jest w  toku.

PRZYTRZYMANIE ZBIEGŁYCH ARESZ- 
TANTÓW. W czasie zarządzonej wczoraj obła­
wy w Oświęcimiu przytrzymano Stefana Jan­
kowskiego. Michała Bolka- i Stanisława Wali­
górę, zbiegłych w dniu 15 lutego rb. z aresztu 
sądu grodzkiego w Chrzanowie. Zbiegów odda' 
no do dyspozycji właaz sądowych.

SPŁONĘŁA STODOŁA. W  zabudowaniach 
Józefa Idzika w’ Sudole ad Węgrzoe wybuchł 
pożar, który zniszczył stodołę. Przyczyny noża" 
ru dotąd nie ustalono.

 o o o --------
ZAWIADOMIENIA I KnMUNTKATY.

„PAPIEŻE WOBEC ZA GADNlcN RENE­
SANSU'*. Odczyt na ten temat wygłosi Dr 
Brahmer w poniedziałek 9 bm. o g. 18 w  sali 5 
'bartc”) w Collegium Nu cum. Po odczycie wal­
ne zebraniu członków Tow. Dante Alighieri. 
Wstęp wolny i-dla gości.

„RZECZYWISTA. WARTOŚĆ KOBIETY 
W  SPOŁECZEŃSTWIE**. Odczyt na ten temat 
wygłosi p. Krystyna Brudzińska, staraniem Ko­
la Pań TŚL.. w poniedziałek 9 bm. > 6 -pop. 
w lokalu TSL. św. Anny 9  Wstęp 25 i 50 gr.

SZKOŁA ZDROWIA. We środę U  i m .  roz-. 
poczyna się V-tv „Kurs dla Matek", obejmujący 
szereg wykładów i pokazów z dziedziny higjeny i 
■pielęgnacji niemowlęcia. Panie, które ag-chca .ia 
kurs ten uczęszczać, mogą się zgłaszać w sekre. 
ta-iacie „Szkoty Zdrowia" przy ul. Batorego L. 5 
oodsifpnię od godz. 6—7 wieczór. Pierwszy wy­
kład odbędzie się w 119 sali Muzeum Przeinyiło­
wego, w sobotę 14 b. m. o godz. "-mej wieczór

ł t E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K I E G O .

Niedziela po południu: „Broadway" (cene zni- 
żoneł.

. Niedziela wieczój: .Ludzie w hotelu" (nowość).
Poni-dziatek: „Ludzie w hotelu" (nowość).
Wtorek: „Ludzie w hotelu" ( dowość).
Środa: ..Ludzie w hotplu" (nowość) 

p ł - P t ę p ^ T T A R  K I N O T E A T R o W -

X\A[\DA: „Serce na ulicy" 'w gł. rolach Nora 
Ney. K. Junosza Stępowski i Zbyszko Sawą#}.

APOLO: „Marokko" (w gł. roli Marlena Die­
trich").

(TRSO: „Indyjski Grobowiec" (w gł. roli Kon­
rad Vnir|f\

■S7TTTk'A: „Dynamit".
WARSZAWA: „Bez serc — bez dusz" (w gl. 

roli Henn w Porteń).

UCIECHA: „Porucznik Armand" (w gł. roli 
Ramon Noearro).

Z TFATRU M. r t t  J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
po nołndmu na p.zedstawiemu po . eonach zniżo­
ny «h. ukaże się efektowna sztuka amerykańska 
. B-oadway" z p. Woskowskim w ,-oli głównej. 
,Vmc'/orrm powtórzenie sztuki ..Ludzie w hotelu", 
której wczorajsza' promjera spotkała się z zasłu- 
żone-ai powodzumiern i szczerem uznaniem premie­
rowej publiczności. Reżyseria i inseenizaeia p. .Tc- 
rzegc Szyndlera, gra wszystkich wykonawców, 
oraz onrawa dekoracyjna M. Różańskiego. hvht'" 
i (rod mmmm bardzo żrwego aplauzu — wypełnia 
jącej widownię — publiczności. Sztuka ta pozo 
stanic na repertuarz/ę przez wszystkie • dni tygo­
dnia.

SŁYNNY BALET BODENWIKSER. reprezen 
tający obecnie zupełnie odrębny kierunek w tań­
cu nowoczesnym, cieszący się sława wszechświa­
towa, wwstnni dziś. t. j.‘w niedzielę 8 b. m. w Sta­
rym Teatrze i wykona nowy program, ztcżonr 

,(jf| efektom m ch tańców, osnutych na tłu muzyki 
Chorena Straussa, Lebara. Czerennina. Bmilonea.

WARSZAWSKA SZOPKA POLITYCZNA, któ 
rej przedstawienia dla nader dobrze uchwycony cli 
tynów, oraz prawdziwego humoru i dowcipu gro­
madzą wszędzie liczną publiczność, zatrzyma się 
v przejeździć w Krakowie tylko jodon dzień, a to 
we środę 11 b. m. i da w fSr-yffl Teatrze dwa 
przedstawienia o godz. 7 i 9.15 wieczór.

SIÓSTR 4 KTPPTtRY WYSSĄ PI ó KONCER­
TEM W KRAKOWIE. Janina Kieimra-OsWha. 
młoda, wysoce utalentowana śpiewaczka :> feno­
menalnym głosie. wvstani raz ieden w Krakowie 
7. koncerrem. w sali Starego Teatru. w tm-dziele 
15 b. rn. Zainteresowanie kopeerfem tast ogromne, 
lam więcej, że p. Janina Kiepura-Osiecka jest

Marzec — miesiąc śniegu, błota. 
Brr!... Przejmuje wiatr i słota.
Z  obawą si^ w błocie bronzi—
Lecz ten tylko śmiało chudzi 
Po roztopach na spacery,
Kto ma bucik od KAPERYI  
Wstąp w jego gościnne progi! 
Mistrz KAPERA zmierzy nogi,
Da out mocny wytrzymały,
W  nim pójdziesz po błocie śmiały. 
A nim zacznie sie pogoda,
U KAj^EHY jut nowa moda!

Przeciw rozwiązaniu Rady m. Krakowa
Grupa członków rozwiązanej Rady m. Kra­

kowa wniosła wczoraj, t. j. w sobotę na ręco 
komisarza rządowego prez. Rollego, memoijał, 
z żądaniem zwołania .posiedzenia Itady m. Kra­
kowa, najdalej do trzęeh dni. w mysi § 63 sta­
tutu miejskiego. Memoriał podpisało 23 rad 
cg w  miejskich Według § 53 statutu gminnego, 
Rada nretska może oa zarządzenia rozwiązu­
jącego Redę wnieść odwołanie w ciągu czte­
rech tygodni do ministra spraw wewnętrz­
nych.

Dowiadiremy sie. że członkowie Klubów ra 
dzieckich, którzy podpisał1 memoriał do komi­
sarza rządu, ipzygotowali kilka podań z zada­
niem zwoła,n:a następnych posiedzeń Rady 
miejskiej na wypadek niedoiścia pierwszego 
posiedzenia do skutku w razie ab.- encii więk­
szości nńpszcznńsidej. Na w yiiadek dalszej ab­
sencji, radcowie onozycymi małą zamiar ko­
rzystać z <n.ir. 52 statutu Tnie’«kie<ro. co w ra- 
zio rozpisania nowych wyborów i zdobycia 
wiek.-z-ośd przez opozycję przy weryfibaoi 
mandatów, może mieć orzykre rmsfenstwa dla 
mdndatąeycli s'r członków' Klubu mieszczań­
skiego.

Niezależnie od powyższego memorjału. 
wnieśli we-zoraj radcowie P P. S. do min. ągr 
wgwif. na ręce wojewody krakowskiego odwo­
łanie przeciw reskryptowi rozwiązującemu Ra

dę miejską w Krakowie. Socjaliści domagają 
się natychmiastowego rozpisania wyborów; 
uzasadniając, że posiedzenia Rady miejskiej od 
r. 1926 odbywały się w pełnym komplecie wy­
maganym statutem, że rzeczą wojewody kra­
kowskiego było uzupełnianie Rady miejskiej 
i t. d. Skarga zawiera dalej stwierdzenie, że 
Rada mie’ska wykonywała kontrolę nad dzia­
łalnością zakładów miejskich przez swoje Ko­
misje, a leżeli prezydent miasta i .iego zastęp­
cy* zaniedbali swoje obowiązki i nie nrzedkla 
dali sprawozdań rachunkowych województwu 
iako władzy nadzorczej, a czynili to bez wie­
dzy Rady i wbrew* jei woli, to należało na pod 
3tawie § 111 statutu miejskiego usunąć pre­
zydenta i wiceprezydentów* a nie rozwiązywać 
Rady mieiskiej.

Pos^dzeife Rady zwołane na wtorek
Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, 

na skutek memorjału członków rozwiązanej 
Rady miasta, wiceprezydent m. Dr Schneider, 
w zastępstwie komisarza, rządowego p. Rolle­
go rozesłał wczoraj wiećzór zawiadomienia do 
wszystkich radców b. Rady m. Krakowa, żc 
posiedzenie Rady odbędzie się we wtorek 10 
bm. o godz. 11 przed połuuniem na Ratuszu 
krakowskim. Na porządku dziennym: protest 
przeciw rozwiązaniu Rady ni. Krakowa.

Dziś wielka p r e m j e r a  
„W A N D  A“

w kinoteatrze dżwitkowyra 
Sw. Gertrudy 5.

Najdoskonalsze. Najnowsze, Na i w spamalsze arcydzieło polsk oj produ ucji dźwiękawo-fil.nowejl 
Pierwszy Polski Dźwiękowiec Spiewno-Mówiący osnuty na tle pow ieści St. Kiedrzyńskiego

SERCE NA UUCY
Potężny dramat. — T ilu, pory rających pieśni, miłości i zdrady 1 W rolach głównych
Nora Nsj. Zbys/ko Sawan, K. Junosza Stepowski, Marja Chareau, Ludwik Fritseh

Ret. Jaljusz Garden Mu/.jka St. KaD>“zek Słowa: Konrad Tom.
Akcja o meznreinie fascynującej treści rozgrywa się na tle słynnei afery szpiegowskiej.

Początek seunsów o g. 5, 7, 910, w nieazielę o a. 3.

tydzień ubogich.
Młodzież akademicka daje swój czas ,i siły. — Wy dajcie grosz, ale wszyscy!

Niedawno ogłoszona odezwa naszego Ar-' 
oypasj.crza Księcia Metropolity Sapiehy znala­
zła żywy oddźwdęk w sorcach młodzieży aka­
demickiej. Oto sekcja charytatywna Sodalbji 
Akademików organizuje w  dniach od 8— 15-go 
b. m. „Tydzień Ubogich". Na program złożą 
się: Niedziela 8-go o godz. 10-ej uroczyste 
nabożęństw'0 w kościele św. Anny z (okoliczn 
ś.yiowcm kazaniem. W  czasie ii»zy  św. chór 
księży Alumnów Seminarjum sia.skioijo wykona 
szereg pieśni wielkopostny cli. W Wąsru całego 
dnia zbiórka uliczna do puszek.

Wtorek 10-go o g. 7-ej wińczorem w sali 
Kopernika na Uniwersytecie odczyt Dra Juzeta 
ńwdęcickiego na temat: ..Idea miłosiordzia. 
ą życie katolickie.".

siostrą sławnego tenora p. .Tana Kieipury. Bilety 
w conio od 1 do 8 zł. sprzedaje kasa .BtaTogo 
Teatru.

OZIS PORANEK MUZYCZNY TOW. ŚPiEWAC 
KIEGO „L I TM A" w sali Domu Katolickiego o 
goclz. 11.40. Dochód na cc-lo kolonij wakacyjnych 
uczniów i uczcnię Seminarjów nauczycjeisldeb.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
W KOŚCIELE MARJACKIM w niedzielę o 

godz. 1-2-tej p. W. WilezNuiski odegra na skrzyp-
co-eh kilka utworów religijnych. Przy o-rganic p, 
Sf. Profie,.

W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW’ w nio. 
dzielę dnia 8 h. in. o godz. 12 tfej Chór Cecyliań- 
ski odśpiewa 3 motety L. da Viittora (T 1608), 
oraz szereg pieśni wielkopostnych polskich.

J Czwartek 12-go o 7-ej w tej samej sali ol- 
. dzyt ks. Prof. Dra Kruszyńskiego p. t.: Św.

Pranoiszek z Ąssyżu jako twórca now-ęczesnego 
1 ustroju społecznego. —  Dnia 15 w niedzielę 
na zakończenie Tygodnia odbądzio się uroczy­
sta Akademja w- sali Kopernika- z udziałem 
p. Amonun p. Karola II Rostworowskiego 
i Dra Ludomira Sedlaczka Komorowskiego. — 
Szczegóły w afiszach.

Należy z radością powitać Akcję wszczętą 
przez młodzież,1 która daje nic pierwszy już raz 
dowody na to, że .nio czczemi frazesami są jej 
hasła miłości chrześcijańskiej, "którym obie 
służyć. —  Wrzućmy do jmszki wszystkie naj­
drobniejsze grosze! Ryle wsayscy!

Watykan i rewolucja 1831 r.
Skaraniem Kola Historyków S. U. J. w Kra­

kowie, odbędzie .się dziś, w niedzielę,: w sali 
Kopernika Coli. Novi (Nr 62. II p.l odczyt 
Ks. Biskupa Prof. Dra Michała Godlewskiego 
na temat-: „WatykuD i rewoluoja 1831 roku". 
Początek o godz. 7-ej.

Wszystko dla młodzieży.
Komitet ObywateRki ukończęI wczoraj swe 

czynności w związku I  „Tygodniem propagan­
dy i zbiórki" na cele Związku Młodzieży Prze­
mysłowej i Rękodzielniczej w Kraków-;io. Wiele 
syropatji i ofiarności społeczeństwa, krakow­
skiego wykazanej w okresie tego „Tygodnia" 
dajo Zarządowi Związku przekonanie o zro

Przy dolegliwościach żoląiliow o l<is .Uuwę oh. 
braku apetytu, atonji kisz k, w/Tci-iach zgadz--, 
odbijauiao.h.’ ogólnem podrażnieniu, bólach gl . a y 
migrenowych, zastosowanie 1—2 szklanek natu­
ralnej wody gorzkiej „Franciszlm-Jozefa" wywo­
łuje doskonało opróżnienio przewodu pokarmo­
wego. — Żądać w aptekach i drogcr.jach.

zumieniu tego wielkiego dzieła wychowawcze­
go młodzieży rzemieślniczej przez społeczeń­
stwo krakowśkie. Zostawienie rachunku Ty­
godnia" po jego ukończeniu Komitet poda tą 
drogą do wiadomości publicznej, rłzląchotnym 
ofiarodawcom i wszystkim, którzy z takiom 
poświęceniem współpracowali w Komitecie 
„Tygodnia". Zarząd Związku w imieniu mło­
dzieży składa staropolskie „Bóg zapiać"!

Kiś by i o nadużyć 
w akademickiem Koie T. S. L.

Otrzymujemy następująco pismo:
W związku z oświadczeniem p dr. Kazi­

mierza, Ostrowskiego w ..Głosie Narodui!‘ i pow 
stale-mi stąd plotkami o rzekomych naduży­
ciach w Akademickiem Kolo T. S! L „ Komisja 
Kontrolująca Kola. wybrana na Walnem Ze­
braniu Kola dnia 25 huego 1931 r. w składzie: 
p. U itaszek Jan, przewodniczący, oraz pp. K.ą- 
dziela.wa ótaui.slaw i Wisłocki Juljusz, człon- 
>kowic, pp. Drobiń^-ki Stanisław i Mierzwa Sta­
nisław, zastępcy —  po przeprowadzeniu szcze­
gółowego szL-ontr-um, Kasy Koła stwierdziła, 
żo: 1) żadnych maduż-yć nic było, 2) rachnnko 
wość Koła była. nrowadzona przez skarbnika 
Koła niedbale, 3) poprzednia Komisja Kontro­
lująca w  składzie: p. dr. Kazimierz Ostrowski 
przewodniczący, oraz pp. dr. Jerzy Łi-tawski 
i Ursus-Siwilło Franciszek, członkowi**, nie speł 
niala- należycie swoich funkcyj, dopuściwszy 
do zaniedbania, rachunkowości Koła przez 
skarbnika, któremu winna była na to zo> róció 
uwagę. W ’ szczególności, stwierdzono, żo od­
było się tylko, jedno szko-ntrum kasc w całym 
roku administracyjnym, mianowicie dnia 27. Ł 
1931 i to przeprowadzono niedbałe i niedo­
kładnie.

Zaznaczyć należy, żc gdy iw Walne Zebra­
nie zatwierdziło sprawozdanie byłej Komisji 
Kontrolującej i gdyby' nio było ponowmegę 
szkonfcrum, Koło poniosłoby stratę w -wysoko­
ści 3-14 zł. 10 gr.

Kraków, dnia 6 marca 1931 r Komisja 
Kontrolująca Akad. Koła Tow. Szkoły Lud.t 
J. Witaszek. S. Kądzielawa, ,T. Wisłocki.

ZAWIADOMIENIE!
B O G U S Ł A W  f  A  J O B

Nołarjusz w Krakowie,
objąwszy kancelarię przy PI. Szczepańskim Nr. 7. 

zawiadamia, że

o r z e n i ó s ł  i prow3dz: 3ą przy

Rynku Gl. L.25 Teł. 135-85

O komunizm.
W wojskowym sadzie okręgowym w Kra 

kowde odbyła się wczoraj rozprnwa przeciw 
strzelcowi Zygmuntowi BuczaKowi z 12 p. p., 
oskarżonemu o zbrodnio z art. 102 kod. ros- 
Buczak —  według aktu oskarżenia —  będąc 
członkiem komunistycznej partji, w czasie słu­
żby wojskowej w yjechał do Warszawy w spra 
wach partyjnych i konferował z prezesem or 
ganizacji komunistycznej w Wysokiei pow 
Zawiercie. Na przepustkę otrzymaną, w pułku 
do wyjazdu do Trzebini, pojechał do Warsza­
wy „na gapę", bo bez biletu kolejowego. 
Aresztowany nazajutrz w Wysokiej obraził 
przodownika policji.

Buczak zasądzony już był dwukrotnie za 
działalność komunistyczna: w roku 1926 przci 
sąd okręgowy w Sosnowcu na 1 rok więzienia 
oraz wyrokiem sądu ajwlacyjncgo w Warsza­
wie w roku 1927 na 2 łata więzienia. Rozpra­
wa, na której przedućhano w* charakterze 
świadków działaczy-:-komunistycznyck Udady- 
sława Szewczyka oraz Ludwika Krusia, po­
nadto rodzeństwo oskarżonego, komrndaufów 
posterunku policji i żandnrmerji, nio dostar­
czyła dowodów, że, oskarżony istotnie zajmo­
wał sie działalnością komunistyczną w czasie 
odbywauia służby wojakowej. Trybunał uwol­
nił oskarżonego od zurzutu zbrodni spisku 
względnie zamachu na władzę zwierzchnią, 
a za-sądzil go jedynie za jazdę bez przepustki 
i „na'rgapęf‘ do "Warszawy, tudzież za obrazę 
policjanta na 4 miesiące więzienia. Rozprawie 
przewodniczył mir K. S. Kraśniak, oskarżał 
prok. kap. dr. Bura.
wammmmmtmmm  . j h u o b n  m n a

A D W O K A T

(Ir  M Y S U W  WI FRUSKI
p r s e n ! 6 s t  k a f e t e r i ę :  z  ul. S iu deu cK ie i 7

n a  u l*  G r o d z k a  6 2 .  Tei 124*23.
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5p?des eksportu fcin owocowych,
v;-> Browarr nie obniża ceny piwa.

Według informacyj jednej z wytwórni win 
owocowych zmniejszył się zbyt wina onoco- 

|wego w  ostatnim kwartale r 1930 w porów- 
tianiu z tym samym OKresem w r. 1929 — 
o blisko 38 procent. O ile zaś chodzi o ogólny 
etosunek zbytu wina owocowego w całym ro- 
fku 1930 do r. 1929, zmniejszył się on, zdaniem 
tej wytwórni o około 26 procent. Również zbyt 
:oków owocowych spadł w  stosunku do 1929 

roku o około 33 procent. Silną konkurencję 
[miały wina owocowe w winach gronowych,
: których ceny znacznie spadły. Również obro- 
* ty w  browarach 'spadły w lutym br. o 15 do 
30 procent w stosunku do roku poprzedniego. 
Wypłacalność odbiorców jest coraz gorsza, zaś 
z podanych przez odbiorców weksli conaj 
mniej 30 proc. idzie do protestu. Skargi wek­
slowe ciągną się ad infinitum, kończąc się 
częstokroć bezskuteczną egzekucją. Straty kre­
dytowe nie dadzą się ani przewidzieć, ani 
uniknąć, gdyż klient dzis dobry, jutro ogłasza 
niewypłacalność lub proponuje ugodę, licząc 
na to, że ten lub ów dostawca, potrzebując 
gotówki, zgodzi się na zmniejszenie swej pre­
tensji.

O obniżeniu cen przemysłowcy nawet nie 
myślą, utrzymując, że obniżenie ceny nawet 
o 5 groszy na litrze, oznaczałoby np. w bro­
warze o produkcji 15-000 hektolitrów stratę 
w  wysokości 75.000 zł. Walka konkurencyjna 
zmusza browary do najrozmaitszych świad­
czeń na rzecz odbiorców, jak długoterminowe 
ciężko ściągalne pożyczki, wstawianie mebli 
.1 urządzeń, naprawa i czyrzczenie aparatów 
do piwa ltd. W  takich warunkach zniżka cen 
piw " jest niemożliwa.

Dlaczego magistrat tarnowski popiera 
introligatorów żydów?

' ' Ze sfer przemysłu drukarskiego w Tarno- 
| wie donoszą nam o popieraniu firm żydow­
skich przez magistrat w  Tarnowie na nieko- 
rzyśi drukarstwa katolickiego. Magistrat tar­
nowski odda! 3.000 książek meldunkowych na 

[kwotę 4800 zł. do wykonania firmie żydow­
skiej Lehrhaupta z pominięciem firm katolic­
kich. Lehrhaupt iest agitatorem BB wiceko- 
•msarza Dra Mlitza, —  nie posiada odpowied­
nich maszyn do wykonania robót drukarskich- 
wobec czego wywozi tę robotę do drukarni 
żydowskiej w Krakowie. Przemysłowcy tar­
nowscy płacą podatki, ponoszą ciężary na 
rzecz gminy, przeżywają kryzys gospodarczy, 
a magistrat w osobie komisarza i wicekomisa- 
rza Dra Mlitza krzyw Izą w  ten sposób prze­
mysł katolicki

Ta „arna firma Lehrhaupta wykonała w ro­
ku 1929 dla magistratu tarnowskiego robót 
za 19.000 zł., a ł irmv katolickie za 1800 zł.

Zaznaczamy, że w Tarnowie są cztery dru­
karnie katolickie pierwszorzędnie urządzone, 
a trzy żydowskie na najniższym poziomie sto­
jąca.

„Kon nie jest surowcem niezbędnym 
do rozwodu rD(irntwa“

Orzeczenie Najw. Tryb. Admln.x
s  Dodatek obrotowy wynosi z reguły 2 proc. 
od obrotu. Wyjątek stanowią m. in. surowce 
niezbędne do rozwoju rolnictwa. Rozporządzc- 
bie wykonawcze do ustawy podaje, że pod 
pojęciem takich surowców rozumieć należy 
również zwierzęta niezbędne dla rozwoju rol­
nictwa. a mianowicie bydło i nierogacizną.
D koniu w rozporządzeniu tem zapomniano. 
Jeden z rolników, posiadający konia został 
opodatkowany, przyczem wartość konia doli- 
izono obrotu Zgłosił odwołanie do Najw 
iTryb. Adm. i ten orzekł, że przedewszystkiem 
koń nie jest ani bydłem, ani nierogacizną i że 
nie jest surowcem niezbędnym do rozwoju rol­
nictwa. Ponieważ ustawa, o podatku przemy­
słowym nie dopuszcza wykładni rozszerzającej,
N. T. A. jakkolwiek uznać, że koń jest również 
nieodzownym czynnikiem rozwoju rolnictwa, 
jednak ze względów foi malnych nie mógł 
orzeczenia w ładzy skarbowej uchylić. Koń 
w ięc został ostatecznie przez władze skar­
bowe zdegradowany —  nie uzDany za zwie­
rzę niezbe.dne dla rozwoju rolnictwa

Rzeka płynie ulica.

Oto jak przedstawia się ulica w Palermo pod czas szalonego orkanu, który nawiedził nie­
dawno Sycylję. Ulicą płynie rzeka, która walała.

Walka kuoców osiadłych handlem uheznym.

OBCIĄŻENIE MAJĄTKÓW KOŚCIELNYCH 
ŚWIADCZENIAMI DROGOWFMI.

Ministerstwo spraw • w iwnętrznych wyjaśni­
ło w porozumieniu z ministerstwem skarbu 
sprawę świadczeń drogowych w naturze wzglę­
dem majątków kościelnycn.

Jak wynika z tego wyjaśnienia, majątki 
kościelne nie są uwolnione od świadczeń dro­
gowych w naturze, świadczenia te księża obo­
wiązani są płacić, podobnie ja k ’ inni płatnicy, 
zależnie od wysokości podatku gruntowego.

— — o o o--------
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 7 marca. Dolary- 8.92, 3.94 8.90.
Dewizv: Belgja 124.42, 124.7Ł 124.11: Bud: ieszt 
155.65. 156.08. 155.22: Gd fiśtł 173 32, 173,75,
172.89; Holan(lja 357.80, 358 70, 356.90; T. onavn 
43.3511, 43.46, 43,25; Nowy Jork 8.91, 8.93. 8 89 
Nowe Jork telegraficznie 8.92, 8.94 8.90- Osie, 
238.75. 239.35. 338.15,;'* Pa-yż 34.96, 35.05 34,87, 
Praga 26.43*4? 26.50, 26.37: ś'wajcam 1.71.75,
172.18. 171.32:' Wmden 125 41, 125,72. 125.16: Wło 
chy 46.76 46.88, 46.65; Berlin w obrotarli pry­
watnych 212.23.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje. Bank Polski 136.
Pożyczki: 4 % premiowa inwestycyjna. 95po-— 

95 54 — 5% fiożyrzka konwersyjna 49 — t>% do­
larowa 74J4 — 10% kolejowa _103K> — 8% _Li­
s t y  Zastawne Banku Gosp, Kraj 94 — n% Li ,ty 
Zastawne Banku Gosp. Kraj. 83%.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurrch 7 marca. Parvż 20.35 uondyn 25.25H , 

Nowy Joik 5.79.50, Belgia 72 42#. Włochy 27.22, 
Hiszpan.ia 56.00, Holandia 208.27 Berlin 123.5544, 
Wiedeń 73.1244. Sztokholm 139.15, Oslo 13? 9 
Kopenhaga 138.97>4, Sofja 3.76* ,̂ Praga 15.39‘/t, 
Warszawa 58.20.

Mcmorjał Kongregacji Kupieckiej do władz.
ulic. — Względy estetyki. —

— Antysanitarne handelki na 
Ograniczyć wydawanie licencji.

chodnikach

Krakowska Kougregacja Kupiecka, jako 1 mającym żadnej podstawy egzystencji jakąś 
przedstawicielka kupiectwa osiadłego, podję-1 możliwość zarobku. Utrudnia to jeanak z dru- 
ła u władz państwowych akcję zmierzającą do giej strony egzystencje kupców osiadłych,

_ S A L Ą  B O L O N S K 1E O O
W e wtorek, dnia 10 b. ra.

zwalczania nandlu ulicznego i ourężnego. Han­
del uliczny w  Krakowie rozszerzył się - jak 
brzmią przedstawione władzom memorjały — 
w pierwszych latach powojennych, kiedyio 
szereg osób poszkodowanych wojną otrzymał 
zezwolenie na prowadzenie handlu ulicznego, 
do czasu ustawowego uregulowania zaopa­
trzeń dla inwaudów. Z biegiem jeduak czasu 
ten początkowy element inwalidów wojennych 
w znacznej części porzucił udzielone mu przez 
magistrat uprawnienia, natomiast u zyskały 
e osoby, które uliczne handlowanie traktują 

jako okies przejściowy, mający je doprowa­
dzić do zdobycia stałej placówki w formie 
niewielkiego sklepiku.

Kongregacja Kupiecka występując przeciw 
procederowi ulicznemu podkreśla, że handel 
ten działa destrukcyjnie na działalność han­
dlową zdrowych warsztatów kupieckich, że nie 
jest pożądany zwłaszcza dziś. w  czasie gdy 
propaguje się hasła zniżki cen. Prawo prze­
mysłowe iaie przewiduje wprawdzie ograni­
czeń dla ha adlu okrężnego, jednak magistrat 
z tytułu sprawowanego nadzoru nad porząd­
kiem w mieście, winien przeszkodzić zamie­
nianiu ulic miasta w zgiełkliwe jarmarki ma­
łomiasteczkowe.

Niewątpliwie słuszne są argumenty zrze­
szenia osiadłego kupiectwa, że jeśli ono pod­
lega tak surowym ustawo w,ym przemsom sani­
tarnym, które następnie przez władze poli­
cyjne są ściśle kontrolowane, a w  razie uchy­
bień nakładane są na kupców osiadłych su­
rowe grzyymy i kary — tolerowanie sprzeda­
ży szeregu artykułów spożywczych w  nandlu 
ulicznym, w  zupełnie antysamtarnych warun 
kaeb, stoi w rażącej sprzeczności z temi prze-, 
pisami.

Jeśli w  tak surowym stosunku do kupiec- 
twra osiadłego sa

walczących z trudem o utrzymanie swych 
■placówek. Możnaby ternu zapobiec - na przysz­
łość ograniczając stopniowo ilość wydawa­
nych licencji na handel uliczny, ustalając go­
dziny miejsca, z wykluczeniem śródmieścia, 
w których handel ten byłby dopuszczalny, 
oraz zabraniając gromadzenia się handlarzy 
ulicznych w jednym punkcie. W  tym też mnieJ 
wiecej kierunku idą postulaty wysunięte 
przez Kongregację Kupiecka

Obowiązek ęnrn dostarczania 
nauczyc e stwu irreszkań.

Gd 1 kwietnia gminy na mocy rozporządze­
nia Prezydenta Rzplitej mają dostarczać bez- 
nłatnie mieszkań nauczycielom szkół powszech­
nych —  względnie wypłacać im dodatek na 
mieszkanie.

W myśl opracowanego rozporządzenia wy­
konawczego obowiązkowi temu mają gminy za' 
dośćuczynić naskutek wezwania właściwego 
inspektora szkolnegc, w którem wyszczególnio­
ne będą wszelkie dane, dotyczące nauczyciela. 
O ile gmina nie dostarczy mieszkania w ozna­
czonym terminie, lub jeżeli nauczyciel nie przyj 
mie zaofiarowanego mu mieszkania w budynku, 
nieprzeznaczonym na cele szkolne, gmina obo­
wiązana jest wypłacać nauczycielowi należny 
dodatek mieszkaniowy. Nauczyciel, który przy" 
jął dostarczone mieszkanie w budynku, nieprze- 
znaezonym na cele szkolne, może zrzec sie tego 
mieszkania i żądać od gminy wypłacenia mu
dodatku mieszkaniowego. Stać się to może 

nasze władze, to odnośne, w wypadku zwiększenia się .odzlny nauczycie.

i  fenomenalny węgierski skrzypek * 
; ;
s p r z y  fo r te p ia n ie : |

{ Szym on Marin or )

normy prawne, mające na celu zabezpieczenie 
ludności pod względem sanitarnym, również 
z całą surowością winny być stosowane w  sto­
sunku do handlu okrężnego, który ze względu 
na swój charakter jest bardziej narażony na 
bezpośredni wpływ niezdrowych wyziewów 
ulicy.

Ta sama niekonsekwencja uwidacznia się 
jeżeli idzie o względy estetycznego wyglądu 
miasta. W iele energji i kosztów wkłada się 
w utrzymanie kupieckich reklam i szyldów 
w odpowiednim stanie, zgodnym z wymoga­
mi estetyki. Te wszystkie względy nie od­
grywają oczywiście żadnej roli w hardlu ulicz­
nym.

Panuje wprawdzie opinja, te handel 
uliczny przyczynia się do obniżenia cen towa­
rów. Jest to pogląd z tego wzglęau niesłusz­
ny, że do handlu ulicznego wypychany jest 
towar bądź wybrakowany, bądź zepsuły, skut­
kiem czego ceny są w  rzeczywistości znacz­
nie wyższe. Niemniej jednak handel ten sta­
nowi dotkliwą konkurencję dla kupiectwa 
osiadłego, które musi być traktowane jako 
podstaw? wym.any.

W udzielaniu licencji, kierują się władze 
względami nietyle gospodarczej ile raczej 
społecznej natury, wychodząc ze słusznego 
zresztą założenia; że trzeba dać ludziom me

la, jeżeli gmina nie da mu innego większego 

mieszkania lub w razie wykazania urzędowem 
świadectwem 'eka-skjem, że mieszkanie jest 
szkodliwe dla zdrowia.

Poniedziałek 9 marca.
Kraków (312.8). fi. 11.40 Przegląd pras-c; 11.58 

Sygnał czasu, hejnał: 12.10 Płyty gramofonowe; 
13.10 Komun'kat meteorologiczny; 15 Komunikat 
gospodarczy; 15.35 Przegląd komunika cyj'v; 
15.50 Lekcja francuskiego: 16.15 Program dla
dzieci; 16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 Odczyt 
-/, Warszawy; 17.45 Koncert, popołudniowy. Saint- 
Saens: kwartet fortepianowy f dur — w wyknna. 
niu pp. R. Fretindliohowej (fort.). A. Opoczyńskie­
go (skrzypce), Schleichkorna (altówka) i dr_B. 
Skarżyńskiego (wiolonczela); 18.15 Halsz** ciąg 
muzyki lekkiej; 18.45 Rozmaitości; 19.10 .,Skrzyn­
ka1' i giełda rolnicza: 12.2?, Płyty gramofonowe; 
19.40 P.asowy Dziennik R^djowy; 19.55 .Najnow­
sze wydawmetwa" omówi dr A. Bar; 20.15 Odczyt 
z Warszawy: 26.30 Odczyt nunyczny; 21 Ope­
retka; 23.15 Komunikaty; 28.25 Muzyka taneczna.

Lwów '380.7). G. 6.55 .Pogawędki lekarskie" 
dr H Mierzeckicffo. Pogadanka („Ręka przyja­
ciół — reka wróg").

Warszawa R-szyn 1411.8). G. 11.40 P-zegląd 
pmsy; 11.53 Sygnał czasu; 12.40 Płyty gramofo­
nowe* 15 56 Lencja francuskipgo. 16 10 R Tn)tłn‘k'ąi> 
dla żeglugi i -vbaków; 16.15 Program dla d/ieci: 
..Jak sobie zrolńć dom z pudelek od zanal~r“ * 
16.45 Płyty gramofonowe; 17.(5 ..O trzęsie w eh 
zie-rii“ : 17.45 Muzyka lekka, z fcawiarui ..fiast.ro 
nomja": .20 Felieton pt.. Zawsze t.o sarr.e"; 2' .15 
..Dziesięć przykazań radiosłuchacza"* 20.30 Od 
czyt pt.; ..Drogi i bezdroża współczesnej nm, „ki 
niemieckiej": 21 Or eretka ..Krysia f ośnieża ba" 
(?. jarno. Wykonawcy: OrkWra P. R. pod dvr. 
W. Elszyka. oraz soliści'. D. Gutowska. H. Sawic­
ka, Z Zabiełlo Muzurkiewicz, W. Brcgr J. Po­
pławski i in.; 23.15 Komnrikaty; 23.25 Muzyka 
lekka, i tameczna z .jPoAbiil .

Katowice (408.7). G. 15.26 Komunikat Polskie­
go Związku Zrze.szeń Gosp. WJew, ijztwa SI as 
kiego, oraz komunikat Teatru Polskiego; 18.45 
Codzienny odcinek powieściowy 9.15 P> i. Włe 
sik: Pogadanka z dziahrv,..Ogrodnik śląski". 19.55 
Komunikat Strażaetwa Śląskiego: 23 E. Konopka 
mówić będzie w języku francuskim na temat: 
„Domaine sportif en Pologne: la chasse", T- > 
partie. (Z życia sportowego w Polsce — o myśh 
stwiie, część Tp.' Po odczycie muzyka taneczna 
z Warszawy (do godz 24)

NOWA RADJOSTACJA W  W ILNIE

Nowa radjoetacja wileńska jest już na fl- 
kończenm. Obliczona na 16 kilowatów, Dosia­
dać będzie silną aparaturę, oraz 2 maszty że­
lazne. wysokości 76 metrów. Maszty te już z bu 
dowamo. Obecnie odbywa się montowanie apa­
ratury. Uruchomienie stacii nastąpi prawdopo­
dobnie 2 kwietnia.

'  F ! S H M D  < t O  J E |
3 K R A JO W E  i ZAGRANICZNE: -  Ffirster
J Srkfelskl Kolvkiewic”
9 W ybradskl Mustel , |

I
i
I

K R A JO W E  i ZAGRANICZNE- -  Ferster
Szklelski Kotykiewic-
Wybradokl Mustel ,

Wielki wybór pianin i forteoianów
K R A JO W E : ZAGRANICZNE:

Braeła Fłblger 
Bettlng 
Kemicopl 
Sommerfeld

Wielki wybór w instrumentach używanych’

Becnsteln
Blutbue:
B&sendorfer
‘Shrba*
^brster
Gareau

Hoimann
Qnandt
BSuisel
Scbweigbofer
SehoK-

—  Dogodne raty

S k ła d  f o r t e p i a n ó w
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.
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Komunista zabroni generałowi GnuraiiJ 
dosteiu

na jedno z przedmieść Paryża.

Paryż. (PA T ) Dawniejszo miasto Saint-Dc- 
nis, stanowiące obecnie jedno z przedmieść 
Paryża, posiada radę miejską, w której więk­
szość stanowią komuniści. Na czelo jej stoi 
znany deputowany komunista Doriot, chełpią­
cy sie z tytułu żołnierza armji czerwonej. Do­
riot, dowiedziawszy się, że pewne towarzystwo 
patrjotyczne zaprosiło gen Gourand na obchód 
narodowy, w czasie którego generał miał wrę­
czyć sztandar miejscowemu związkowi b. kom­
batantów, „zabronił* gen. Gouraud dostępu do 
Saint-Denis, upatrując w jego przybyciu ezyn 
prowokacyjny pod adresem braci komunistycz­
nych. Zakaz ten wywołał w sferach patrjotycz- 
nych ogromne oburzenie. Związek b. komba­
tantów, któremu Doriot odmówił użyczenia 
iałJ miejskiej, wynaiąt salę prywatną, gdzie 

w tycb dniach odbędzie się zapowiedziany ob­
chód, w czasie którego gen. Gouraud wręczy 
uroczyście miejscowemu związkowi b. komba­
tantów sztandar.

MIN. FLALD IN  ODPIERA ZARZUTY 
STRONNICZOŚCI.

Paryż (PA T ) W  czasie dyskusji w Izbic 
tiad. budżetem lotnictwa sprawozdawca socjali­
sta- kenaudel zaatakował ministra tinansów 
FlauduFa. zarzucając mu, żc jest adwokatem 
różnych towarzystw lotniczych. RenmnM 
Wspomniał o interwencji lłaudin‘a w  r.; 1927 
w czasie >vongresu lotniczego w Rzymie na 
rzecz pewnych linii lotniczych, przeciw któ­
rym występował rząd francuski

Min. Flaudin odpowiadając RenąudelW i 
zaznaczył, żc nigay nie mieszał legalnego wy 
konywama swego zawodu adwokata z obowią­
zkami, wynikającemi z powierzonego mu man 
datti i me interweujował nigdy ani za, ani 
przeciw konstruktorowi pewnego towarzystwa 
lotniczego.

Z*siy śn;etne w W  nie Renu.
Berlin 7 marca. W  Schwarzwaldzie i w d o  

linio reńskiej pada od dwóch dni śnieg w ta­
k iej obfitości, jakiej nie pamięta ią od szeregu  

lat. Na wyżynach warstwa śniegu wynosi 2.70 
metra. W  .dolinach warstwa-nowego śniegu wy 
nosi przeciętnie 70 cm. Temperatura -utrzymu- 
je się przy Kilku stopniach poniżej zera. 
W  wielu miejscach ustała wszelka komuimka- 
cja.

k o m u n is t y c z n e  m a g a z y n y  b r o n i
I  AMUNICJI W  NIEMCZECH.

Monachium. 7 marca. W  pewnym folwarku 
w  Feldkirchen w  pobliżu Monaehjum odkryła 
policja tajny magazyn broni, należący dó partji 
komunsitycznej. W  ręce policji wpadł komplet­
ny karabin maszynowy, kilka skrzyń amunicji, 
większa ilość zranatów -ęcznych i karabinów 
wojskowych. W łaściciel folwarku aresztowa­
no.

^rzyiaźn wiosko-francuska odżyła.
Paryż 7 marca. Wobec pogłosek, że ogło 

ózeaiiO układu morskaego, zawarti go międz.y 

Anglją, Francją i Włochami opóźn:a się z te­
go powodu, iż układ nie znalazł uznania w W a­
szyngtonie 1 Tokio, z miarodajnych kół dcmo- 
jzą, że zwłoka nastąpiła % tej przyczyny, do 
nieważ zgody swej nie nadesłały jeszcze wszyst 
kie państwa donnnjahie. Podpisanie układu ra-

WZAJEMNE W IZYTY Vi RZYMIE I  PARYŻU

stąpi w  Londynie w dw a tygodnie- po ogłosze­
niu.

Jak. słychać, w związku z zawarciem ukła­
du morskiego j zacieśnieniem węzłów przyjaźni 
między Francją a Włochami, floty obu państw 
mają sobie złożyć wzajemne wizyty. Planowa­
na jest również wizyta królu włoskiego w Pa­
ryża i prezydenta republiki francuskiej w Rzy­
mie.

' V

Wypożyczalnia książek p. t.

m u  l i i i  i M m m m
UL. ŚW, JANA L. S.

poleca: podręczniki uniwersyteckie, łektury 
simnazialne, nowości powieściowe i naukowe 
w języku polskim, francuskim, niemieckim, 
angielskim 1 włoskim.—Ksiątiri dla młodzieży, 

wysyłka na prow incję.

KATASTROFA HYDROPLANU 
FRANCUSKIEGO.

Paryż 7 marca w  porcie lotniczym Borre 
koło Mairsylji bpadł wczoraj wodnopłalowiec 
wojskowy i uległ zniszczeniu. Pięć osób -załogi 
odniosło ciężkie rany.

MAGAZYN AMUNICYJNY W YLECIAŁ’
W  POWIETRZE. • - f -

Paryż 7 marca, W pobliżu Auxorre wyleciał 
ubiegłej nocy w powietrze magazyn amunicji 
wojskowej. Szczęilwym zbiegiem okoliczności 
obeszło się bez o fa - w ludziach. Straty mate- 
ijjfa e  są bardco u  a ' J

Kraków, ul. F lorjańska L. 7.
:............ Telefon Nr. 137-58. —

pierwszorzędne pracownie męskie 1 damskie
według ostatnich modeli.

ł

Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa!

Więzienia w  Indiach otwierają się.
PIERWSZA PART JA WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH ODZYSKAŁA WOLNOŚĆ.

Londyn, 7 marca. W  myśl układu zawartego 
między Gamihim a wicekrólem Indyj nastąpiło 
dzis zwolnienie z więzienia pierwszej partji 
więźniów politycznych, którzy nie dopuścili się 
aktów gwałtu. Wypuszczono na wolność 65 
kobiet z więzieni. Yerowada kolo Puny. Po , 
opuszczeniu murów więziennych, zwolnione ko­
biety.stanęły w skupieniu przed budynkiem na 
przeciąg dwóch minut, aby w ten sposób oddać 
hołd wodzowi swemu, Gamlhiemu, poczem roz 
winęły sztandar wszechintiyjskiego kongresu 1

udjecnnły na samochodach policyjnych do Pu­
ny.

R AD YK ALNA  OPOZYCJA PRZECIW 
UGODOWOŚCl GANDHIEGO.

Londyn 7 marca. Lewe skrzydło indyjskiej 
partji narodowej nie jest zadowolone z układa 
zawartego między Gandhim a wicekrólem In 
dyj nazywając go kapitulacją Gandiiiego. Od­
łam ten organizuje w Romliaju komitet walki 
z ukiadem, -występując pod hasłem zupełnej nie 
zawisłości Indyj.

D y  ̂ a n y ^  B ró k a ty ,  F ira n k i  K o łd r

Masowe aresztowania w Rosji Sowieckiej.
PODEJRZ \ XI O UDZIAŁ W SPISKU ANTY- 
SOWIECKIM DEPOROTOWANI NA SYBIR.

Warszawa, 7. 3m TŁL wł.). Według donie­
sień z pogranicza sowieckiego, w ostatnich 
dwu tygodniach wr Odessie 1 najbliższej okolicy 
aresztowano około 7.000 osób pod zarzutem 
uprawiania propagandy antyrewolucyrjnej i przy. 
gotowyw-ania zbrojnego powstania przeciwko 
sowietom. Aresztowanych deportowano osobne- 
mi pociągami na Sybir.

Aresztowano również o k o io  '50 oficerow 
w związku z zaburzeniami w pierwszej dywizji 
yerokópskiej, w której zbuntował się pierwszy 
pułk i aresztował K om isa rzy . Dwunastu o rga n i­

zatorów buntu skazano na śmierć.

POI..SKA SZKOŁA ROLNICZA -W KAMAJ- 
SKU ZAMKNIĘTA. .

Warszawa, 7. 3. (Telcf. wi.J. Władze so­
wieckie zamknęły polską szkołę rolniczą w Ka- 
majsku na Bajpru-i. i aresztowały 7 nauczy­
cieli oraz 15 uczniów pod zarzutem działali 
kontrrewolucyjnych.

Kongres rai sow;eckioh w Moskwie.
"Moskwa 7. 3. (FAT). Dzisiaj o godz. G-tej 

.po południu, w !Móskwie rozpoczyna swe obra­
dy VI. zjazd rad ZSSR. Obrady odbywać s'ę 
będą. częściowo w gmachu ttatru Wielkiego, 
częściowo na Kremlu. Gmach teatru już od 
wczoraj ofcofczomy Jem silnym kordonem milej! 
i oddziałów G. P. U. Znajdujące sio w pobliżu 
teatru przystanki tramwajowe i autoUtsowe 
przesunięte zostały w inne miejsce na e.zas 
trwania obrad.

Na porządku dziennym obrad znajduje się 
m. in. ekspose szefa rządu centralnego Moło- 
to-wa, oraz sprawozdawcze przemówienia Kali­
nina, Ordżonikidze, Wbroszyłowa, Jakubiew- 
skiego. i  im O ile większość.. Tjjr^

mówców 'wystąpiła już niejednokrotnie z refe­
ratami spirawozdawezemi z działalności swoich 
resortów, to Woroszyłoy? występuje przed te­
go rodzaju audytvfjum po raz pierwszy od lat
kilku,-' dlatego też wywody jego oezelUwane są 
z wicikiem zainteresowaniem.

Urzędom parafjałnym!
w s z e l k i e g o  ro- 

'“A . I l i  d/.a.ju % figur kam: 
Świętych patronów  w ykonuje  

P o l s k i  n u t A ii u v t  o w.n- 1 c z  y

.1. WALENTA Kraków,
idica Sławkowska 3 (Hotal Saski).

TrzĘSicni8 zienr na Rabanach.
Panika wśród ludności Salonik.

Saloniki (PAT). Dziś o godz. 2.15 nawiedzi­
ło Saloniki bardzo silne trzęsienie ziemi, które 
trwało 12  sekund. Wśród ludności zapanowała 
panika, Wielu mieszkańców nie chce powrócić 
do domów w obawie nowych wstrząśnięć. Nie­
wiadomo, czy są ofiary -,v ludziach oraz, jakie 
szkody -wyrządziło trzęsienie. Gwałtowne trzc- 
ęjenie odczuto również w Dramie i Comotniz, 
gdzię przerażona ludność obozuj* pod golem 
.niebśm. ** 1

I Bułgarja odczuła wstrząśnienia.
Sofja (PAT). W  zachodniej części kraju od­

czuto o godzinie 2.30 dosyć gwałtowne trzęsie, 
nie ziemi. Nie otrzymano dotychczas wiadomo­
ści'ojakichkolwiek ofiarach lub-szkodach. Cen­
trum trzęsienia znajdowało się poza granicami 
Bułgarji.

Budżety rolne w Senacie.
Warszawa, 7. 3. Telef. wl„). Na pos idzm- 

niu Senatu przeprowadzono w, dniu dzisiejszym 
dyskmję nnsanrrrzód nad budżetem min. rol­
nictwa. Budżet ten refeował sen. Rdultowski 
(F>. B.). który mówił o konieczności zachowa­
nia rynku wen netrznego dla konsumeji wy­
robów rodzimych. Senator Stecki (B. B.A po- 
ru.-7.yl konieczności reformy systeflhu podał ko-, 
wego i systemu świadczeń społeeznyeli Sen. 
Godlewski (KI. Nar.), krytykował działalność 
rządu. sen. Pawlykcwski (Ukr.) skarżył Aę na 
u p oś 1 edz aii i e Rusinów.

Obszernie odpowiadał min. roluietua p. 
Janta-Pokzyński. Senator Wańkowicz (B. B.) 
zreferował budżet ministerstwa reform roinych. 
Sen. Potworowski w dyskusji d ‘ /nngal się wy­
dania ustawy, zabraniającej dalszego podziału 
gospodarstw. Son. Kulerskj (KI. Chłopski), po­
ruszył, sprawę. osadników parcelacyjnych. Zko- 
lei ■ przyszedł .pod obrady budżet ministerstwa 
komunikacji, poczem przystąpiono do omawia­
nia budżetu min. spr. wojsk.

Studenci warszawscy nie mopą uzyskar 
sali na zebran e.

REPRESJE W OBEC N IE ZALE ŻN E J 
M ŁODZIEŻY AK AD E M IC K IE J.

Warszawa, 7. 3. (Tcl. wł.). Od 22 lutego 
br. Bratnia Pomoc Stmlemów Un. W arszaw­
skiego stara się nieustannie o salę na odby­
cie walnego zgromadzenia. Aulę uniwersy­
tecką roznoczęto przerabiać tuż jirzed 2 2 - 
gim. Żaden lokal na mieście nie chce się 
zgodzić na wypożyczenie sali na zebranie.

Przypomina to historję z drukarniami 
pism opozycyjnych, w czasie przedwybor­
czym. Rektor Uniwersytetu Warsz. obiecał 
dać dwie sale na niedzielę, jednak zakazano 
odbyć w  nich zgromadzenia z obawy przed 
ich zawaleniem się,

Młodzież zwoune wobec tych perypelyj 
na jutro na god? 11 zebranie protestacyjne 
do tych właśnie dwn sal.

Czy woźny poselstwa polstieno 
był w kontakcie z G. P. U. ?

Warszawa, 7. 3. (Telef. wł.). Win dom ość 
urzędowej sowieckiej agencji Ta żo jeden 
z woźnych poselstwa polskiego w Moskwie Las 
kowski omnówil powrotu do Warszawy i pro­
sił władze sonieckie o zezwolenie na pozosta­
nie w Moskwie, nie znalazła dotychc/.as po­
twierdzenia w Warszawie.

Laskowski liczy lat 28, a . służbę woźnego 
pełnił w poselstwie. polskiem w Moskwie ,od 
lat 5-ciit. W  ostatnich czasach starał się .-ęm •
0 przeniesienie go do kraju j złożył nawet 
w tym celu podanie d.0 swej władzy przeiożo- 
nej, prosząc o pozwolenie na przyjazd do War­
szawy na t kwietnia. Laskowski uzyskał, po­
zwolenie na wyjazd. W  .-nocy z 16-tegc na 
17-togo lutego, w cżasie której Pictrow usi­
łował dostać się do gabinetu posła Falkn. 
Laskowski pełnij służbę w poselstwie. Pogło­
ski. jakoby Laskowski miał wykraść jakieś 
dokumenty z poselstwa polskiego i wręczyć je 
G. P. U., nie należy traktować poważnie. ,

NOW Y  POSEŁ NIEMIEC,Kf ZŁOŻYŁ LISTY 
CWłFR ZYT ELNIAJĄCE.

W arszawa,v 7. 3. (PAT) P. Hans. Adolf von 
•Molike, 'poseł nadzwyczajii5r i.-minister .pełno­
mocny Rzeszy niemieckiej, złożył dziś Prezy­
dentowi Rzplitej swe listy uwierzytelniające 
nią. Zamku królewskim.

TEKST UKŁADU W A LOR YZ A G Y J N EG O 
Z NIEMCAMI OGŁOSZONY.

Warszawa,.?. 3 ./Telef. wł). ..Dziennik 
LN.taw Rzplitej*’ z dn. '7 b m. ogłasza tekst 
polsko-niemieckiego układu* waloryzacyjnego. 
Poza, tem ..Pżicnńik*' ogładą jeszcze -atyfi- 
kaoję kilku innych umów z Niemcami.

Katastrofalne zderzenie parowców 
na Dunaju.

Belgrad, 7 marca. Poniżej nnstu na Dunaju 
zder7,yły się ubiegłej nocy dwa parowce jugo­
słowiańskie — ,, „Zagreb'’ i „Franchet d Espe- 
rey!’, kursujące między Belgradem, a Panezo-
wą. ..Frnnohot d'I5sperey“ doznał tak silnego 
uszkodzenia,, że salon znajdujący się pod po. 
wierzchnią wody został momentalnie zalany. 
Przebywający tam podróżni ponieśli śmierć. 
Liczba zabitych nie została jeszCie ustaJona. 
wynosi prawdopodobnie 16 osób. Usz.kcKlzony 
statek został przyholowany do jednej 7. wv?n
1 osadzony na mieliźnie, gdyż groziło mu za­
tonięcie. Re«zfę podróżnych wyratowano.

POŻAR W WIĘZIENIU AMERYKAŃSKU M.
Nowy Jork, 7 marca. \Y wiezieniu w ColcF 

borough (Stan Nortb-Karolina)/ wybuchł dapś 
groźny pożar, który w jednej chwili rozsze­
rzy! się na cały budynek. ŁYiększa cześć’ więź­
niów została wypm-zęzona. natomiast reszta -7-  
t. j. I I  murzynirw- i 1 biało przebywający 
w trudno dostępnem miejsejt w klatkach. ż<Ł 
laznych. poniosła Straszną śmierć w płomie­
niach,

I I
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Istnieje przeszło 100 lat!
Odznaczona lB-to prem jam l, 2-ma nagrodam i państwowem l, 9-ma złotym i medalami

G R A N D  P R I X ,  Rzym 1926. : h
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1936.

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu Częstochowa 1326.

O D L E W N I A

DZ WONÓW
w Białej Małopolska

€ ® n v  n a i n f i s ; * *

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
dościgniona] Jakości mater­
iału, czystości głosu tak ze­
społów jak i pojedynczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijna 

dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystei harmonji 

do jut istniejących. 
Przelewa pęknięta, przemon- 
towuie stara systemy na nawa.

W a ru n k i sa ła ty
a  A m n B m m

1
czyści chemicznie wszelką carde- 
ro b ę  solidnie, trwale 1 tanio.C zystość

^ T r 1 C f  A Ć Ć  farbuje artystycznie wszelką gar- 
derobę dobrze trwale i tanio.

hitra dla lepszej konser- 
wacji letniej.

f  czyści dywany i kilimy nawet
w kolorach nieprawdziwych.

ś*71l£SfjTfcĆff pierze bieliznę bez szkodliwych 
A - C . y d o m i e s z e k ,  pięknie i tanio.

liczy tUlh® 16 Sr. za praoie 
kołnierza z połyskiem paryskim.

r i l l K i A Ć f  ostatnio nrządzona została według 
5)1* wymogów najnowszej techniki.

F I L J E:

Zwierzyniecka 23. 
Sławkowska 23. 
Karmelicka 68. 
Długa 65.

W e  Lw ow ie: 
Jagiellońska 15.

D ąb row sk iego  11. 
W ie lo p o le  3. 
Sebastjana 3. 
K o le tek  9.

W  R z e s z o w ie :  
B e rn ard yń sk a  2.

W yroby powroźnicze,
liny, postronki, sznury, szpagaty, taś­
my taplcerskle, pasy młyńskie, w sze l­
kiego rodzaju s i a t k i ,  h a m a k i ,  
huśtawki, szczotki, wycieraczki Itp.

poleca po cenach zniżonych firma

M. Spytkowska
Kraków, plac Marjaekl L. 7.

mu
W ie lk o p o la n in , 

o s ta tn io  9 lat na

KierowuiEZBin slamowiikn 

p o s z u k a j e
odpow sdnis) posady. 

I-a refer. 
Zgłoszenia do

„Głosu Narodu".

Przepuklinowe Pasy
pach.w inow e, pępkow e, udow e,

O p a s k i  B r z u s z n e
Suspensoria, p rosto trzym a cze

Pończochy gumowe
dla c ie rp ią cych  na nogi

Narzędzia Lekarskie
i  a rty k u ły  g um ow e

L. KnapiAski, Kraków
ul. Mikołajska 7. Te l.10505

Maturyczne i Dokształcające Kursy |

„ W 1 E D Z A “
Kraków, ul. Studencka 141 I. p.
nrzyeotowutą na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze korespondenci I, 
zanomoca Świeżo, nrzez fachowych profeso­
rów ooraeowamrch skryptów, wskazówek, 
programów 1 tematów.

Kursy obejmują:
1% Kum maturyczny gimnazjalny wszystkich

Hm ów.
9). Srmcfaliw knm, nrzygótowująey do ma­

tury seroinarialnei.
35. v nrs średni f>-fe? i <Mei kl. gimu.
O. Knm nlła»y w zakresie l-ch W. tnmn.
*5. K n m  7-mlu klas szkoły nnwszochnsl.
65. Kurs orzycrotownłsey do anzan’n'1 sd*cI*I- 

n»oo, uorawnlalącsgo do skrócono! słuźbf 
woiskowel.

U w a f f a l  TTczoiowie kursów koresuondencv:- 
nvch otr7vm'ila co miesiąc onróez całkowi­
tego materiału naukowego, tematy z 5-clu 
głównych orzodmlotów do onraco vania.
Na kursach WIEDZA* wykładała naiwy- 

bitnielsze siły fachowe krakowskich państw 
szkół średnich.

Do dyspozycii uczniów (enic5 kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych. posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny. lak również bogatą bibliotekę.

Ż ą d a ć  b e r o t a t u v c ’i  o r o s u a k t ó - y .

1 N S T R U M E N T A
M U Z Y C Z N E
dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. —  Stare 
instrumenla naprawia, zastraja 
kupuje lub wymienia na nowe

J$ « !  NIKIEL
Kraków, ul. S z e w s k a  2
wszelkie porady przy zakła­
daniu i komoletowaniu ze 

społów orkieslralnycb 
udziela bezpłatn ie.

= 5 5 ^

Fabr. Skład Płócien i Bielizny R. KOW ALSKI

K r a k ó w  Poleca ul. W i iR n a  & .
Płótna bieliiniane i pościelowe, obrusy, ręczni* i, chusteczki, serwetki, 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. POŃCZOCHY, SKARPETY, 
KRAWATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i t  p. 
KOSZULE MĘSKIE na miarę krój i wykończenie b a rd z o  s o lid n e .

Wielki wybór! Ceny niskie!

R g g =--. ■ ' ': e = --------- ----

łt>a- Niebywała okazja. Uw» b».

ju K1I 1Z
Kraków, Maty Rynak L. 9
poleca w artystycznym i 

pięknem wykonaniu:
Obrazy* św. Pańskich 
Stacje Drogi Krzyżowej, 

na płótnie i papierze. 
Figury św.: do Grobu. 
Zmartwychwstania Chry­
stusa, M. B. N. Poczeeie, 
Serca P. J., św, Józefa, 
św. Antoniego, św. Tere­
sy od D. J., św. Stańsła- 
wa Kostki, św. Expedvta. 
Chrystusa Króla. Królo­
wej Kor. Pol., z Lonrdes. 
św. Franciszka z Ass. Ud. 
Obrazki: Pamiatka I Ko- 
muuji św., Primlcyjne i 
do książeczek. Mszały. 
Brewiarze, Kanony w na j- 
nowszem wydaniu. Ksią­
żeczki do Nabożeństwa, 
własnych i obcych nakła­
dów. Różańce, Koronki, 
od najtańszych, do najwy­
tworniejszych. Lam pki. 
Aniołki, Krzyże. Lichta­
rze, Kropielniczki, Statu­
etki, Medaliki, Krzyżyki 
Votum, Łańcuszki złote, 

srebrne, aluminjowe.

Zwróć uwagę na 50% zniżkę c e n .
Śzrląto się rbliis. W ięć kątd j powinien zaoszosędjić ci-Zko 

zapracowane pieniądze I nabyć towary manufakturowe i fnńe 
wprost po niebywałych niskich cenach tylko w F-mle .Polaki 
Wybdr Krajowy* w  Łodzi. Dla przekonania wysyłamy eały 
komplet towaru który jest niezbędny dla każdego domu

tylko za 50 i ł .  20 gr.
OtóZ: 3 mir. bostonu u* eleganckie ubranie męskie łdO cm. 
szer. w kolorze gr-natowym i czsrnym, 4 mtr. rypnu jedwab 
nego na elegancką suknio Swiąteozną w najnowszych k lorach, 
10 mtr. płótna białego w dobrym gatunku. 6 mtr. Oksford na 
koszule męskie w rółns paseczk' )nb krateczki, 6 mtr. surówki 
w dobrym gatunku, 8 mtr. z e lru  na eleganckie koszule me- 
sk e  świąteczne w najnowszych angielskich deseniach.'4 mtr. 
ręcznikowe w dobrym gatunku, 1 mtr. fartuchowe w  dobrym 
gatunku. 8 ohusteezek do nota.

To wszystko wysyłamy tylko za 8 0  z ł .  2 0  gr. po otrzy­
maniu listownego zamówienia fpłacl się przy odbiorze na 
poszclet. Bez ryzyka o ile towar się nie podoba przyjmuje­
my z po -retem

Do kaidego zamówienia dolieza się 3*50 gr. jako koszta 
opakowania i opłaty pocztowej.

Adresować prosimy:

„Polski Wyrób Kra!o*ry‘‘ Łódź, ul. Piotrkowska L. 117
Na żądani# wv«yłara* b«*Dfatne cenniki*. — Do każde| prze­

syłki dołączamy miłą niespodziankę.

Nowości TO R E B K I D AM SK IE  Nowości
T ik i  na papiery -  PORTFELE 
P A P IE R O Ś N IC E  -  B I U W A H Y
P U D S Ł K A  n a  p a p i e r o s y  — K A R T Y  C o  
g r y  l « d . -  L U S T R A  T O A L E T O W E -  S 2 A S K Y  

PAPIERY
Ceny zniżone. Ceny zniżone.

STAMIS-fcRW RĄB, Kraków, Sławkowska L.

W g f w ó r n i a  K U i m $ w
Ireny Gutwlńskiej

Absolwentki państw, szkoły przam. art. 

Kraków, ul. Karmelicka U  50, parter,
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we-
!u-r obranych wzorć.y. r.) goł.iTCk łaS qi rt: \

KILIMY
artystyczna —  dywany, pa­
siaki łowickie poleca nai­
wniej Wytwórnia „Kobie- 
</,ec“  Kraków, ul. Podwa'

le 3, Telefon 13-16(5

= » « »

ZAKŁAO WITRAZOńłO-SZKLAitSKi
F-* T. Zajdzlkowski Kraków św. lana  30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za m 1 
wykonuje się przy większych zamówieniach na ratf 

Cenv 50% niższe niż wszędzie.

U
oolecam uczciwą, religij- 

I ną, znakomicie znającą 
| się na kuchni i gospo­
darstwie doraowem go­
spodynią. Zgłoszenia do 

| Administracji .Głosu Na­
rodu* pod „Proboszcz*.

SRAFOLOGJA
i i i i m i l l i  • ijs iiw iin tł
z Ameryki widzi przeszłość 
i przyszłość każdego czto 
wieka. Powie przez kogo 
przyjdziesz do wielkich 
oiertiędzy i majątku, lub 
straty. Pokazuje narzeczo- 
czoaego który jest prze­
znaczony na męża i w któ 
rym domu mieszka. Kra­
ków, ul. Florjańska L. 19 

1 piętro.

HEL™* P A P IE R N IK
KRAKÓW  UL. MIKOŁAJSKA L. 11.

ma na składzie I stale prowadzi;

►<»=
i
*
*
» «

«  
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Pończochy damskie, dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, lu­
sterka, chustki do nosa, koszule damskie, 
kombinacie,reformy, bielizna dla niemowlą1 
hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny 
i na podwiązki, potnibi, wstążki, taśmy 
jedwabne, wełniane i batystowe, nici, ba­
wełny, włóczki, wełny, przędze, jedwab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki do zębów i rąk, mydła, 

' j woda kolońska, perfumy, szampony przy- 
*i bory do szycia i haftu, towary galanteryjne.

* « —  "  ~ ~

Na post! sery kra jow e i zagranezf- 
ne, sardynki, tuńczyk, fel- 
peredy, szproty w  oltwie, 
m akrele, skumkrie, bycz* 
ki w  sosie pomidorowym, 

Sledz e marynowane, do m aryn ow an i, pocztowe 
I w  galarecie, bikling!, szproty, llundry. wegorze  
I łosoś we,dzony poleca po przystępnych cenach:

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, ul* F l o r j a ń s k a  L .  49 *

*
<5*

Codziennie świeże masło dworskie i deserowe.
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100 wizytówek
z drukiem od 2 zł 45 gr. 
Zawiadomienia ślubne, 
przybory szkolne i kan­
celaryjne. Ceny znaczniej 
zniżone. „Nasz Papier" 
Krabów, Krupnicza L. 12.; 
Zamówienia z ' prowincji; 
uskutecznia się szybko 

i sumiennie.

KĄPIELE
NATRYSKOWE
(tusze) ciepłe, zimne. 
Dla Pań i Panów w od­
dzielnych kabinach.

ŁAŹNIA RZYMSKA
Kraków. ul. ii. Sshast.ana L 9.

«t4 9 tt9 U *9 8 (9 *9 S 9 ś < > 9 < u ió 9 a (t  99 i*

Komitet budowy III domu w Krakowie, Zakładu Pensyjnego 
dla Funkcjonarjusjy obecnie Zakładu Ubeziieczeń Pracowników 

Umysłowych we Lwowie ogłasza:

PRZETARG PUBLICZNY
na wykonanie:

1) ro b ó t kow alsk ich  i ślusarskich
2)  z d u ó s k ’ ch
3) szk arsk  ch
45 m a la r s k i c h  1 p o k e s t n i c z y c h

w budujących się 3-cb domach mieszkalnych Zakiadu przy. ul. Sło­
necznej w Krakowie.

Warunki przetargu, plany i druki ofertowe są do obeuzema 
i nabycia w biurze Kierownictwa u p. Inż. Wacława Nowakowskiego 
przy ul. Sobieskiego 15. II. p. od godz. 11—1 w południe w dniach 
10, 11 i 12 marca br.

Ofertv należy składać w biurze Ekspozytury Zakładu Pensyj- 
nego, Kraków, ul Pomorska L. 1. w godzinach urzędowych do dnia 
SoĄnarca br. do godz. 12-tej w południe. Oferty złożone później nie 
będą rozpatrywane.

O godzinie 12 miont 15 dnia 20 marca br. nastąpi we wspom­
nianym wi żej biurze protokolarne otwarcie ofert, przy którem ofe­
renci moją być obecni.

Do ofert złożonych-w zapieczętowanych koaertach z napisem
„Oferta f'rm y  n» roboty ... . dla budowy domów Z. U. P. U-
w Kraków e należy dotąciyć wad;nm w wysokości 3% oferowanej 
sumy. Wadium te winno być złożone w gotówce lub w formie zastęp­
czej okredonej warunkami ogólnemi ustalonemi przez Zakład dla 
przetargów*.

Wadjum należące do ofert nieuwzględnionych zostanie oferen- 
tom zwrócone do dni 14 od dnia przetargu.

Zakład zastrzega sobie swobodny wybór oferty bez względu 
na jej wysokość względnie nieprzyjęeia żadnej oferty,

* łHMŁWMi o m n
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